
Ho Chi Minh
przybywa do Polski
21 bm. przybędzie z Cze­

chosłowacji do Polski z ofi­
cjalną wizytą prezydent 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Ho Chi Minh.

Prezydentowi towarzy­
szyć będą: członek Biura 
Politycznego Wietnamskiej 
Partii Pracujących — 
Hoang Van Hoan, zastępca 
sekretarza generalnego par­
tii socjalistycznej minister 
kultury — Hoang Minh 
Giam oraz wiceminister 
zdrowia — dr Pham Ngoc 
Thach.
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Premier Cyrankiewicz 
gościł u Cegielszczaków

takiego skalkulowania ceny 
adapterów, żeby ich cena nie 
była niższa od kosztów pro­
dukcji.

Po południu, punktualnie o 
godzinie 14.15 Józef Cyran­
kiewicz wraz z I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu, Win­
centym Kraską, I sekreta­
rzem KM PZPR — E. Hała-

Przed południem Premier kość —■ jego zdaniem — po- sem, dyrektorem HCP — inż. 
zwiedzał w towarzystwie winna tak się podnieść, aby Bernatowiczem, I sekreta-
członków kierownictwa za- służyły co najmniej 5 łat bez rzem Komitetu Zakładowego

(lnf. wl.)
Wtorek na długo zapisze się w pamięci poznańskich 

robotników, a zwłaszcza załogi największych naszych 
zakładów HCP. Tego dnia bowiem złożył Cegielszcza- 
kom swoją pierwszą i od dawna oczekiwaną wizytę 
członek Biura Politycznego KC PZPR, premier rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Józef Cyran­
kiewicz.

kładów poszczególne fabryki naprawy.
HCP. Wspomniał o tym dlate-

W czasie wędrówki po za- go, bo zwrócili się doń ro- 
kładach gość tu i ówdzie za- botnicy z prośbą o możliwość 
trzymywał się, wymieniał z
robotnikami swe poglądy, słu 
chając ich opinii, czasem rzu 
cił jakiś dowcip, ale nade 
wszystko interesował się pro­
dukcją maszyn. Potem, na 
popołudniowym spotkaniu w 
rozmowach z robotnikami dał 
dowód, że orientuje się do­
brze w sprawach produkcyj­
nych. Mówił o kłopotach i 
trudnościach czekających ro­
botników w związku z prze­
stawieniem HCP z produkcji 
lokomotyw parowych na dies- 
lowskie. Obiecał też pomoc 
rządu w przełamaniu tych 
trudności. Nie zapomniał na­
wet o produkowanych ubocz-

W arszawskie 
spotkanie filozofów

WARSZAWA (PAP)
W dalszym ciągu do War­

szawy przybywają z różnych 
krajów uczeni w celu wzięcia 
udziału w rozpoczynającym 
się 17 bm. międzynarodowym 
spotkaniu filozofów. I tak z 
Francji przybył prof. H. Le- 
febvre, z Belgii — prof. Ch. 
Ferelman i prof. L. Van Bre- 
da, z — NRF prof. L. Land- 
gre i prof. Schottlander, z 
Rumunii — prof. Gulian — 
i prof. Frunza, a z Jugosła-

nie adapterach, których ja-1 wii prof Vranicki.

Pierwszy krok
Urealnienie cen ukróci spekulację
WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z zapowiedziami, przeprowadzona zostaje z dniem 

17 lipea br. regulacja cen niektórych artykułów mających 
— w naszych warunkach — wciąż jeszcze charakter luksu­
su, które stały się przedmiotem spekulacji. Dotyczy to arty­
kułów dostępnych dziś tylko dl a wąskiego kręgu nabywców o 
wyższych zarobkach i dochodach.

Podwyżka cen wyrobów lu­
ksusowych oraz jednoczesna 
obniżka cen niektórych innychPodpisanie

poiskc-holenderskiej
umowy handlowej

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 5 do 16 lipca

br. obradowała w Warszawie 
polsko-holenderska komisja 
mieszana, przewidziana umo­
wą handlową z sierpnia 1955 
r. Komisja ustaliła kontyn­
genty dla wymiany towaro­
wej na okres od 1 sierpnia 
1957 r. do 31 Lipca 1958 r. No­
we listy towarowe przewidu­
ją zwiększenie obrotów w po­
równaniu z ubiegłym okre­
sem umownym.

Delegacja Sejmu PRL
powróciła z Wioch

RZYM (PAP)
We wtorek opuściła Rzym 

po 18-dniowym pobycie 13-oso 
bowa delegacja Sejmu PRL. 
W poniedziałek część delegacji 
złożyła wizytę w komisji 
spraw zagranicznych Izby Po­
słów. Członkowie komisji, de­
putowani różnych partii zada­
wali pytania dotyczące stosun­
ków gospodarczych polsko- 
włoskich oraz sytuacji we­
wnętrznej Polski.

W odpowiedzi posłowie wska 
zali na duże możliwości wymia 
ny handlowej między obu kra­
jami, zwracając uwagę na 
fakt, że Polska mogłaby eks­
portować do Włoch nie tylko 
tradycyjne towary, jak np. wę 
giel, lecz także pewne typy 
maszyn lub wysokogatunkowe 
produkty żywnościowe.

wyrobów odbywa się przy sta 
łym utrzymywaniu — nawet 
kosztem wielkiego wysiłku fi­
nansowego ze strony państwa 
— • niezmienionego poziomu 
cen artykułów powszechnego 
użytku.

Jak wiadomo, przemysł 
nasz nie może jeszcze za­
opatrzyć rynku we wszystkie 
potrzebne towary. Odczuwa 
się m. in. niedostateczne za­
opatrzenie rynku w niektóre 
artykuły luksusowe, których , 
produkcja jest niewielka. Oko- ' 
liczność ta daje okazję łat-' 
wych zysków dla pasożytnicze­
go pośrednictwa wciskającego 
się między uspołeczniony han­
del a konsumenta.

Państwo dopłaca miliardowe 
sumy, aby zapewnić stabiliza­
cję cen podstawowych artyku­
łów żywnościowych. Wysiłek 
ten ma na celu ochronę budże­
tów pracowniczych przed 
wstrząsami. Obniżając np. osta 
tnio cenę słoniny w okresie 
letnim państwo ponosi kilka­
dziesiąt milionów złotych stra­
ty — jednak umożliwia tą dro 
gą zwiększenie konsumpcji tłu 
szczów. Nie ma natomiast uza­
sadnienia ochrona cen artyku­
łów, które nie są przedmiotem 
zakupów szerokich rzesz lud­
ności, jeśli korzyści z niskich 
cen czerpie głównie spekulant.

W walce ze spekulacją nie 
wystarczają administracyjne 
środki działania. Konieczne 
jest współdziałanie srodkow 
ekonomicznych, w szczególno­
ści właściwe ustalanie cen.

Z tych właśnie względów, wobec 
niemożności szybniego dostosowa- 

(Ciąg dalszy na str. S)

PZPR przy HCP — Szymcza­
kiem, posłem E. Taszerem i 
przewodniczącym rady robot­
niczej HCP Bzowym, witani 
oklaskami ponad 3 tysięcy 
Cegielszczaków i przedstawi­
cieli innych zakładów pracy 
Poznania, weszli do stołówki 
Cegielskiego, by rozpocząć 
spotkanie.

Celem spotkania było wy­
jaśnienie pewnych spraw po­
ruszonych w radiowym wystą 
pieniu Premiera w pamiętny 
czwartek 1956 roku, a w szcze 
gólności zwrotu, który ode­
rwany od całości wystąpienia 
i co ważniejsza — konkretnej 
sytuacji politycznej, wywoły­
wał wiele nieporozumień i go 
ryczy u poznańskiego społe­
czeństwa.

Szczere pytania robotników 
i obszerne wyczerpujące od­
powiedzi Premiera wyjaśniły 
te wątpliwości i spotkanie 
skończyło się w atmosferze 
zupełnego zrozumienia. Za­
nim jednak to nastąpiło, gość 
musiał cierpliwie — przez 
przeszło godzinę — wyjaśniać 
ówczesną sytuację polityczną, 
zmiany, które się dokonywały 
w łonie samego kierownictwa 
partii oraz przyczyny, które 
w konsekwencji doprowadzi­
ły do czerwcowej tragedii. 
Spojrzenie z perspektywy cza 
su i dokonywanych zmian po­
litycznych pozwoliło zebra­
nym jeszcze raz właściwie o- 
cenić zeszłoroczne wypadki.

Pod koniec spotkania Pre­
mier — wyrażając zresztą ży­
czenia robotników — przy- 
rzekł częściej przyjeżdżać, by 
przeprowadzać z załogami fa­
bryk tego rodzaju pouczające 
dla obu stron, rozmowy.

Spotkanie zakończono od­
śpiewaniem „Jeszcze Polska 
nie zginęła..."

(mf)

Premier Cyrankiewicz na 
trybunie, z której wygłosił 
przemówienie i udzielił odpo­
wiedzi na stawiane mu przez 
Cegielszczaków pytania...

zakończone, 
i śpiewają 
Na zdjęciu

Spotkanie 
Wszyscy wstają 
hymn narodowy, 
obok Premiera (w kolejności) 
sekr. Komitetu Zakładowego 
PZPR przy HCP — Szymczak, 
I sekr. KW PZPR i poseł Po­
znania — Wincenty Krasko, 
poseł Cegielszczaków — Ta- 
szer oraz przewodniczący Ra­
dy Robotniczej HCP — Bzo­
wy...

'Ar

kilka słów przy 
przewodniczącym 

Rady Robotniczej zakładów — 
Bzowym oraz posłem Taszerem, 
potem wysłuchanie skarg i za­
żaleń robotników i Premier 
opuści miejsce spotkania — 
stołówkę zakładową.

Fot. (3): K. Przychodzki

■ Jeszcze 
papierosie z

Dodatkowo 900 ton
towarów
spożywczych

WARSZAWA (PAP)
Kilkadziesiąt zakładów prze­

mysłu spożywczego, które przy 
stąpiły w maju br. do krajo­
wego konkursu pod hasłem: 
„Więcej artykułów spożywczych 
na rynek" rozpoczęło dodatko­
wą produkcję poszukiwainych 
w sprzedaży towarów: prze­
tworów owocowych i warzyw­
nych, witn i soków, wyrobów 
cukierniczych, przypraw do 
zup itp. Do Centralnego Za­
rządu Hurtu, który jest orga­
nizatorem konkursu, wpłynęły 
realne zobowiązania na dosta­
wę 900 tan różnych artykułów. 
Zgodnie z opinią organizato­
rów konkursu przodują zakła­
dy województw: krakowskiego 
i poznańskiego.

Amerykańscy lekarze
gośćmi Kliniki Ortopedycznej AM w Poznaniu

(lnf. wl.)
W Poznaniu przebywała 

wczoraj grupa amerykańskich 
lekarzy — specjalistów od 
spraw rehabilitacji. Przyjecha­
li oni do Polski na zaprosze­
nie Ministerstwa Pracy i Opie-

W ie Jns] z twisrdz polskiego Października
Różne są spotkania. Te, które tylko spełniają 

przyjęte formy towarzyskie, spotkania kurtua­
zyjne i takie, które wynikają z najgłębszych po­
trzeb. To spotkanie było właśnie takie. Czekał 
na nie cały Poznań już od roku. Złośliwi, których 
przecież nie brak, twierdzili nawet, że nie dojdzie 
do skutku. Może wśród zebranych w dniu wczoraj­
szym na sali Cegielskiego byli i tacy... Szkoda, że 
świetlica może pomieścić tylko 3 tysiące osób. 
Warto, by temu spotkaniu przysłuchiwało się wię­
cej osób. No cóż, Cegielszczacy mają to prawo 
i szczęście gościć u siebie pierwszych obywateli 
Państwa. I trzeba przyznać, że na to zasłużyli, 
i swoją pracą ,i swoją postawą spokojnego zro­
zumienia dla tego wszystkiego, co się działo i co ■ 
się dzieje.

Zdawało mi się, że jestem w wielkiej rodzinie, 
która ma sobie wiele do powiedzenia, sprawy nie 
zawsze najprzyjemniejsze, ale która mówi o tym, 
dla wzmocnienia więzi.

— Powiedzmy sobie wszystko, co nas mimo woli 
dzieli, towarzyszu Premierze — zdawały się mó­
wić oczy zebranych. Powoli i systematycznie usu­
wano niedomówienia..

„Widzieliście i przeżywaliście wspólnie tragedię 
węgierską — my byśmy gorzej ją przechodzili. 
Trzeba było zająć zdecydowane stanowisko, na­
wet kosztem utraty popularności. Dziś to lepiej 
rozumiemy po upływie roku.”

Była już druga godzina spotkania. Młoda nie­
wiasta, którą gniotły nowe pantofle, zdjęła je

i rozłożywszy gazetę, stanęła na niej. Takich 
spotkań się nie opuszcza.

Powoli, z upływem zebrania zmieniała się atmo­
sfera. Miejsce rezerwy zajmowało coraz to bar­
dziej serdeczne zrozumienie, że przecież był to 
rok 1956 a nie 7-my, że nie było jeszcze paździer­
nika, że dopiero przygotowywano go i że jednym 
z tych był właśnie Premier.

W’ czasie zwiedzania fabryki, jeden ze starych 
pracowników zapytał:

„Towarzyszu Premierze, powiedzcie, co wy 
naprawdę sądzicie o Cegielszczakach?” —

„Jestem w jednej z twierdz polskiego paź­
dziernika, twierdz budowy socjalizmu w Polsce
— wolnej i suwerennej, bo to nierozerwalne jest 
ze sprawą socjalizmu.” —

Były i kłopotliwe pytania — innej materii:
— Dlaczego przesunięto godzinę?
—- Człowiek jest jak cebula, im dłużej jest na 

słońcu, tym zdrowszy! —
Tak zdrowszy. — Grzeje słońce naszego paź­

dziernika, wywabia te wszystkie plamy, które 
jeszcze tu i tam brudzą nam organizm. Oceniając 
słusznie poznańskie wypadki, nie dopuści ono, by 
władza sprawowana z polecenia i dla dobra ludu
— oderwała się od niego i zapomniała komu 
służy.

Poznaniacy na pewno zapuszczą żałobną zasłonę 
na to wszystko, co było i gdy ktoś zechce zaata­
kować zdobycze naszego października, znajdzie 
taką odprawę, jaką zdecydowana jest udzielić 
załoga jednej z twierdz polskiego Października.

J. KNAPIK

ki Społecznej. Byli to: prezes 
Międzynarodowego Towarzy­
stwa Opieki nad kalek-ami — 
p. dr Rusk, ekspert od spraw 
społecznych — p. Taylor oraz 
znany specjalista od spraw re­
habilitacji i protezowania — 
p. dr Kessler.

Goście oprowadzani przez 
prof. dr. Wiktora Degę zwie­
dzili poszczególne oddziały 
Kliniki Ortopedycznej Aka­
demii Medycznej w Poznaniu, 
interesując się bardzo żywo 
metodami operacyjnymi i reha 
bilitacyjnymi. W dowód uzna­
nia oklaskami nagradzali oni 
ćwiczenia gimnastyczne, wy­
konywane przez pacjentów, 
którzy przeszli operacje po 
złamaniu kręgosłupa oraz in­
nych przypadkach schorzeń 
narządów ruchu.

W godzinach popołudnio­
wych amerykańscy lekarze 
zwiedzili Zakład Leczniczo- 
Szkoleniowy dla Reumatyków 
w Śremie.

Dziś rano goście udają się 
do Warszawy, gdzie na specjał 
nej konferencji z udziałem 
Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz Ministra Zdrowia 
podzielą się swoimi obser­
wacjami i uwagami z pobytu 
w Polsce. Następnie odlatują 
oni samolotem do Londynu, 
gdzie odbędzie się Międzyna­
rodowa Konferencja Towarzy 
stwa Opieki nad Kalekami. 
Do Londynu udaje się również 
prof. dr Dega oraz dr Hulek z 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. (mh)



XI Plenum CRZZ
zakończyło obrady

WARSZAWA (PAP) two domków jednorodzin- uruchomieniem tych zakła-
16 bm zakończyły się dwu- nych i bloków mieszkalnych, dów, które dawniej produko-

dninwp nhndv XT Pipnmn Zdaniem mówcy — związki wały materiały budowlane.
CRZZ Po zakończeniu dysku- zawodowe powinny zwrócić Członek CRZZ _
sji, w której wzięło udział 36 p^ukc^nSSlłów dowski P°d^ł sprawę wzmo-
mówców, Pienum przyjęło ^ch oŁ?zainte?^ować Se zenia walki z nadużyciami 
sprawozdanie finansowe iany<-n oraz zainteresować się_ gospodarczymi j spekulacją.
CRZZ za rok ubiegły oraz za­
twierdziło budżet tej organi­
zacji na rok bieżący. Plenum 
podjęło uchwałę „w sprawie 
podniesienia roli związków 
zawodowych w umacnianiu 
budownictwa socjalistyczne­
go — w służbie mas pracują­
cych'* oraz „w sprawie zwo­
łania IV Krajowego Kongre­
su Związków Zawodowych", 
którego termin ustalono na 
marzec 1958 roku. Plenum 
uchwaliło także apel w7 spra­
wie zakazu stosowania broni 
masowej zagłady.
Pierwszy uczestnik dyskusji 

w drugim dniu obrad — prof. 
dr. W. Tomasiewicz z Łodzi, 
członek CRZZ, poruszył pro­
blemy służby zdrowia. Profe­
sor przedstawił między inny­
mi katastrofalną sytuację w 
kadrach pielęgniarek, spowo­
dowaną — jego zdaniem — 
zbyt niskimi płacami. Anali­
zując strukturę naszej służby 
zdrowia, mówca postulował 
między innymi o połączenie 
klinik akademickich z klini­
kami wydziałów zdrowia rad 
narodowych.

Sprawy budownictwa mie­
szkaniowego w planie 5-let- 
nim szeroko omówił sekretarz 
CRZZ Z. Gmitrzak. Mówca 
podkreślił, że związki zawodo­
we. aby pomóc w rozwiązaniu 
jednej z największych bolą­
czek ludzi pracy — kwestii 
mieszkaniowej, wystąpiły z 
inicjatywą powoływania spo­
łecznych komitetów, których 
działalność polega na groma­
dzeniu środków finansowych 
na rozwój produkcji materia­
łów7 budowlanych, na uzbro­
jenie działek oraz budownic-

Delegacja KP Włoch 
z wizytą w ZSRR

RZYM (PAP).
We wtorek odleciała z Rzy­

mu do Moskwy delegacja 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Na czele 12-osobowej de­
legacji stoi wicesekretarz ge­
neralny partii — Luigi Lon- 
go, a w jej skład wchodzą 
między innymi członkowie 
kierownictwa Mario Alicata 
i Emilio Sereni.

Delegacja udaje się do 
Związku Radzieckiego na kil­
ka tygodni, w celu przestu­
diowania ostatnich posunięć 
ZSRR, w szczególności w dzie 
dżinie przemysłu i rolnictwa.

W czasie pobytu delegacji 
partyjnej w Związku Radziec 
kim przewidziane są również 
rozmowy z przywódcami 
KPZR na tematy interesują­
ce obie partie.

Premier Francji 
uda się do Aigeru

PARYŻ (PAP)
Jeden z przywódców alger- 

skiego ruchu narodowego, 
Messali Hadj udzielił wywia­
du dziennikowi „Combat" na 
temat obecnego stadium kon­
fliktu francusko-algerskiego.

Oświadczył on m. in., że stro 
na algerska uczyniła już wszy­
stko, co możliwe, dla położenia 
kresu rozlewowi krwi. Messali 
Hadj powołał się przy tym na 
niedawną propozycję w kwe­
stii zwołania konferencji „o- 
krągłego stołu” między Francu 
zami i Algerczykami.

Messali Hadj podkreślił zna­
czenie solidarności arabskiej 
wypowiedział się jednak za 
stworzeniem pewnego rodzaju 
wspólnoty francusko-alger- 
skiej, polegającej na ścisłej 
współpracy w różnych dzie­
dzinach między obu krajami. 
Stwierdził, że zależy to jednak 
od zakończenia działań wojen­
nych.

->3-
Ten sam dziennik donosi, że 

premier Bourges-Maunoury za 
mierzą udać się w pierwszych 
dniach sierpnia do Aigeru. Ma 
on odbyć szereg ważnych — 
jak pisze „Combat” — rozmów 
z. osobistościami muzułmański­
mi i europejskimi.

ĆffóSS Nr Słr. 2

Zastępca Dullesa
przeciwko
wyścigowi zbrojeń

NOWY JORK (PAP)
Przemawiając na dorocznej 

konferencji Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Adwokatów, 
zastępca sekretarza stanu 
USA — Ch. A. Herter wypo­
wiedział się za zawarciem 
„rozsądnego porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim w 
sprawie rozbrojenia".

„Stany Zjednoczone — o- 
świadczył Herter — muszą po 
zostać dość silne, aby móc 
pomagać swoim sojusznikom 
w utrzymaniu pokoju i po­
rządku. Jednakże — dodał 
on — wszelkie siły zbrojne 
powinny być utrzymywane na 
rozsądnym poziomie".

„Nadmierne zbrojenia — 
kontynuował Herter — pod­
kopują dobrobyt narodów, 
skierowują ich myśli w nie­
zdrowych kierunkach, mogą 
wytworzyć atmosferę zbytecz­
nego napięcia, w którym nie­
oczekiwane wydarzenie może 
doprowadzić do wybuchu".

Pierwszy krok
(Dokończenie ze strony 1)

nia rozmiarów produkcji do po­
trzeb rynku, zostaje wprowadzona 
przez rza.d, poczynając od 17 lipca 
br., podwyżka cen niektórych ar­
tykułów. Wzrosną mianowicie ce­
ny: samochodu „Warszawa" z 80
tys. do 120 tys. zł, co łączy się też cena obowiązująca dotychczas jest 

niewspółmiernie wysoka w stosun 
ku do cen podobnych maszyn in­
nych marek.

Tak więc przeprowadzone 
zmiany cen wynikają z ogplnej 
linii naszej polityki cen. Nie 
jest zgodne z tą linią tolerowa­
nie cen nieprawidłowych, przy 
czyniających się do powstania 
zakłóceń w obrocie rynkowym 
artykułami o ograniczonym 
kręgu nabywców, artykułami 
nie stanowiącymi stałych pozy­
cji w budżecie przeciętnej ro­
dziny. Zgodna natomiast z tą 
linią i celem polityki państwa 
na odcinku cen będzie dalsza 
konsekwentna troska i walka o 
stabilizację cen artykułów po­
wszechnego użytku.

wprowadzeniem do obrotu no­
wego nieco ulepszonego modelu 
„Warszawa 1957", ogumienia do 
pojazdów mechanicznych (z wyjąt­
kiem ogumienia do rowerów i dla 
trakcji konnej), kryształów pro­
dukcji państwowego przemysłu 
kluczowego — średnio o 80 pro­
cent, dywanów i chodników we- 
lurowych — średnio o 50 procent, 
narzut pluszowych o 100 procent, 
futer i wyrobów futrzarskich pań 
stwowego przemysłu kluczowego — 
średnio o 35 procent. Szereg po­
pularnych wyrobów futrzarskich, 
jak uszlachetnione skórki króli­
cze, kołnierze i kartki z tych 
skór, kożuszki dziecięce itp. — 
bądź mają ceny niezmienione, 
bądź tylko nieznacznie podwyż­
szone (do 10 proc.). Obniżone zo­
stały np. ceny skór nutrii o 20 
procent.

Ceny niektórych tkanin produ­
kowanych wciąż jeszcze w nie­
wielkich ilościach wzrosną jak 
następuje: tkaniny acetatowe — 
średnio o 25 procent, tkaniny stee 
łonowe — średnio o 35 procent, 
tkaniny imitujące futra o 40 do 
100 procent.

Pomimo dość napiętej sytua­
cji rynkowej, są jednak i takie 
artykuły, których ceny ustalo­
ne w poprzednich okresach w 
ob.ecnych warunkach produkcji 
i rynku mogą być obniżone bez 
narażania producenta na stra­
ty i bez obawy wywołania spe­
kulacji.

Obniżka cen, która wchodzi w ży 
cie również z dniem 17 lipca br., 
obejmuje wyższe gatunki dam­
skich pończoch steelonowych oraz 
krótkich steelonowych skarpetek 
— tzw. tenisówek i patentek dzie­
cięcych. Artykuły te potaniały

Japonia
łagodzi ograniczenia 

w handlu z Chinami
PEKIN (PAP)
Gabinet japoński zatwier­

dził ustawę łagodzącą ograni­
czenia w eksporcie do Chin Lu 
dowych. Nowa lista towarów 
zwolnionych spod embargo za­
wiera 270 pozycji.

Japoński minister handlu o- 
świadczył po posiedzeniu ga­
binetu, że w wyniku ostatnie­
go posunięcia eksport Japonii 
do Chin Ludowych wzrośnie w 
ciągu najbliższych 2 lat do 150 
min. dolarów rocznie. Wyraził 
on nadzieję, że eksport z Ja­
ponii do Chin w roku bieżącym 
wyniesie około 100 min. dola­
rów. Japoński minister handlu 
przestrzegał przed zbytnim op­
tymizmem, jeśli chodzi o per­
spektywy handlu z Chinami.

Sporo uwagi poświęcił on roz­
szerzeniu wczasów pracowni­
czych, przytaczając przykład 
utworzenia letniego ośrodka 
wczasowego przez Związek Za 
wodowy Pracowników Pań­
stwowych. Wskazał on na ce­
lowość tego rodzaju inicjaty­
wy.

O współudziale związków 
zawodowych w pracach rządu 
i komisji planowania mówił 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego — J. Spy­
chalski. Udział ten — stwier­
dza mówca — na razie jest za 
słaby. Uważa on, że związki 
stanowiące obecnie raczej or­
gan opiniodawczy, powinny 
bardziej przestawić się na kon 
cepcyjność, wychodzić z włas 
nymi przemyślanymi rozwią­
zaniami.

Przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracow7ników Książki, Pra 
sy i Radia — Z. Onichimow-
ski uważa, iż związki zawodo­
we mało interesowały się 
sprawami doskonalenia za­
wodu. Zdaniem jego, sprawy 
te winny znaleźć się w cen­
trum uwagi działaczy związ­
kowych.

średnio o 20 proc. Obniżce od 20 
do 40 proc, ulegają również rema­
nenty niektórych 100 proc, tkanin 
z wełny zgrzebnej (ubraniowych i 
płaszczowych). Niższą niż dotych­
czas ceną będą miały maszyny do 
szycia „Łucznik 82" (obniżka z 
2.980 na 2.750 zł za sztukę), gdyż

Samokrytyczne oświadczenie
prawicowych ministrów ChRL

PEKIN (PAP)
W dniu 15 bm. zakończyła się czwarta sesja Ogólno- 

chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych.
Na ostatnim posiedzeniu Zgromadzenia rozdano człon­

kom tekst samokrytycznych oświadczeń złożonych na 
piśmie przez szereg osobistości oskarżonych o odchylenia 
prawicowe. Jak wiadomo, walka z elementami prawico­
wymi w związku z rozpoczętą kampanią naprawy stylu 
pracy Komunistycznej Partii Chin wybija się od z górą 
miesiąca na czoło zagadnień politycznych kraju, absor­
bując umysły i znajdując żywy oddźwięk w7 prasie.

Samokrytyczne oświadczę- Ligi Demokratycznej, powo- Partii Robotniczo-Chłopskiej, 
nie złożyli między innymi łał do życia cztery komisje, potwierdził fakt swej współ- 
minister przemysłu drzewne- które miały za zadanie zli- pracy z Lo Lung-czi doda- 
go Lo Lung-czi oraz minister kwidowanie komitetów7 partii jąc, że powodowały nim. ant­
kom umkacj i Czang Po-czun. komunistycznej na wyższych bicje osobiste. Stwierdził on, 
którzy zresztą nie byli obec- uczelniach, opracowanie an- że sugerowane przezeń utwo- 
ni na posiedzeniu. * typartyjnego i antysocjab- rżenie „rady planowania po-

Lo Lung-czi. wiceprzewod- stycznego programu w dzie- litycznego" miało na celu 
niczący Chińskiej Ligi Demo dżinie badań naukowych i wzrost władzy partii nieko- 
kratycznei uznał swą winę wreszcie wzmocnienie pozy- munistycznych, zaś system 
wypływającą z antypartyjnej ej i Ligi Demokratycznej w dwuizbowy, za. któiym się 
i antysocjalistycznej działał- administracji i w dziedzinie opowiadał., miał przeobiazić 
ności. Stwierdził on w oświad polityki państwowej tak, aby Ogólnochiński Kohiitet Lu- 
czeniu, że wspólnie z drugim Uiga Demokratyczna mogła dowej Konsultatywnej Rady 
wiceprzewodniczącym Ligi skutecznie konkurować o wła Politycznej w „izbę wyższą 
Demokratycznej Czang Po- ^zę z KP Chin. z prawem veta i nadzoru,
czunem nadawał w ciągu Lo Lung-czi przyznał poza Czang Po-czun dążył, we- 
ostatniego roku Lidze Demo- tym, że celem „komisji reha- dług własnego oświadczenia 
kratycznej kierunek prawi- bilitacyjnej", którą popierał,/do wprowadzenia demokracji 
cowy i stwarzał przeszkody było w istocie rzeczy podważą burżuazyjnej zamiast dykta- 
we współpracy KP Chin z nie istniejącego systemu po- tury proletariatu i obecnego 
partiami demokratycznymi, litycznego, że przeciwdziałał systemu, w którym władzę 
Nowa polityka partii komu- on rozszerzaniu się wpływów sprawuje Ogó~lnochińskie 
nistycznej była przezeń wy- komunistycznych wśród inte- Zgromadzenie Przedstawicieli 
korzystywana w celu atako- ligencji. wywierał zły wpływ Ludowych Tego rodzaju an- 
wania partii i kierownictwa; na prasę szanghajską i roZ- tykonstytucyjne stanowisko 
polityka współpracy między- powszechniał pesymistyczne prowadziło do powrotu kapi- 
partyjnej , była również wy- poglądy na temat sytuacji talizmu i wymierzone było 
paczona pod kątem współza- międzynarodowej, zwłaszcza przeciwko partii komun istycz 
wodniictwa o władzę z KP po wydarzeniach na Węg- nej i narodowi chińskiemu —

Tin> r . , . X. stwierdza w oświadczeniu
Lo Lung-czi przyznał, ze Większość swych błędów Czang Po-czun Pisemna krv- 

wraz z Czang Po-czunem. bez minister Lo Lung-czi przypi- tykę złóżył też minister za- 
wiedzy reszty kierownictwa sał swemu burżuazyjnemu po opatrzenia Czang Nai-czi

CZECHOSŁOWACJA zwróciła się 
do sekretarza generalnego ONZ — 
aby na porządek dzienny przy­
szłej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
wnieść kwestię, zatytułowaną: — 
„Skutki promieniowania atomowe 
go".

■&

LIBAŃSKIE MINISTERSTWO 
ZDROWIA podało, że grypa azja­
tycka dotarła do Libanu.

i
WIELKA BRYTANIA zamierza 

zaoferować Cyprowi „przyznanie 
niezawisłości", wyłączając jednak­
że przyłączenie wyspy do Grecji. 
Projekt ten rozpatrywany był 
przez gabinet brytyjski w ciągu 
kilku ostatnich dni.

10 tys. żołnierzy
pomoże PfiR-om 
w żniwach

WARSZAWA (PAP)
Państwowym gospodarstwom 

rolnym, odczuwającym rów­
nież jeszcze w br. brak dosta­
tecznej liczby robotników, 
przyjdzie z pomocą w okresie 
kampanii żniwnej wojsko. 16 
bm. podpisana została umowa 
między Ministerstwem Obrony 
Narodowej i generalną dyrek 
cją PGR o warunkach płacy i 
pracy żołnierzy, którzy w naj­
bliższym czasie wyjadą na żni­
wa do gospodarstw.

W pracach żniwnych w PGR 
weźmie udział ok. 10 tys. żoł­
nierzy. Skierowani oni zostaną 
do PGR najbardziej potrzebu­
jących pomocy w wojewódz­
twach: lubelskim, białostockim, 
olsztyńskim, szczecińskim, 
gdańskim, koszalińskim i zie­
lonogórskim.

Żołnierze pracować będą 
przy żniwach w gospodar­
stwach państwowych na tych 
samych warunkach, co robot­
nicy sezonowi. Wynagrodze­
nie za pracę zespoły PGR 
wpłacą na specjalnie w tym 
celu otwarte dla każdego żoł­
nierza książeczki oszczędno­
ściowe PKÓ. które otrzymają 
oni po powrocie do swych gar­
nizonów.

Należy jednak podkreślić, że 
pomoc wojska nie rozwiązuje 
w pełni występującego w 
PGR braku rąk do pracy na 
okres żniw. Gospodarstwa pań 
stwowe potrzebują bowiem o- 
gólem ponad 32 tys. robotni­
ków sezonowych. Dotychczas 
zwerbowano kilka tysięcy o- 
chotników, gotowych do wy­
jazdu. Trzeba ich jednak du­
żo więcej.

W duchu prawdziwej przyjaźni
i wzajemnegojrozumienia

Wspólne oświadczenie 
czechosłowacko - radzieckie

PRAGA (PAP)
16 bm. nastąpiło na Hradczynie w Pradze podpisanie 

komunikatu o pobycie partyjuo-rządowej delegacji Związ­
ku Radzieckiego w Republice Czechosłowackiej. Komuni­
kat podpisali: pierwszy sekretarz KC KPZR N. S. Chru­
szczów i pierwszy sekretarz KC KPCZ Novotny.
Komunikat stwierdza m. 

in., że rokowania toczyły się 
w szczerej i serdecznej atmo­
sferze, w duchu prawdziwej 
przyjaźni, całkowitego wza­
jemnego porozumienia.

Komunikat głosi, że ostat­
nio odbyły się rokowania w 
sprawie koordynacji produk­
cji przemysłowej i polityki 
gospodarczej obu krajów, a 
także współpracy naukowo-
technicznej, podpisano sze- BUłgarskiej Partii Komunisty 
reg konkretnych porozumień 
z dziedziny gospodarczej oraz
pomyślnie przebiegają roko­
wania o zawarcie innych po­
rozumień. Szczególnie ważną 
rolę będzie miał długotermi­
nowy układ handlowy na la­
ta 1953—1960. który zostanie 
podpisany w najbliższym 
czasie.

Komunikat głosi następnie, 
że w toku rokowań stwier­
dzono całkowitą jedność po­
glądów na aktualną sytuację 
międzynarodową.

KC KPCZ i cała Komuni­
styczna Partia Czechosłowa­
cji w pełni solidaryzują się z 
uchwałami plenum KC 
KPZR — stwierdza komuni­
kat. — zdecydowanie potę­
piają antypartyjne poglądy i 
reakcyjną działalność grupy

KaganojwiczaMalenkowa, 
Mołotowa.

MOSKWA (PAP)
Do stolicy ZSRR powróciła

z Pragi radziecka delegacja 
partyjno-rządowa. Po powita 
niu na lotnisku wnukowskim 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
N. S. Chruszczów, przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin i inni 
członkowie delegacj i oraz 
osoby, które 'witały ich na 
lotnisku — udali się autami 
na centralny stadion im Le­
nina w Łużnikach, gdzie od­
był się wiec mas pracujących 
stolicy ZSRR, zorganizowany 
z okazji powrotu delegacji 
radzieckiej do Moskwy.

Kto dożyje 
przekona się

NOWY JORK (PAP)
Dyrektor Planetarium przy In­

stytucie im. Franklina w Filadel­
fii, dr Levitt oświadczył, że w ro­
ku 2000 księżyc zostanie Ucywilizo­
wany. W tym okresie — jak twier 
dzi dr Levitt — odbywać się będą 

I podróże na księżyc i do bliższych 
i planet.

chodzeniu, studiom w USA i 
Wielkiej Brytanii oraz wpły­
wom zachodnim, jakim uległ. 
Stwierdził on, że popełnił 
wiele złego wskutek błędnej 
analizy i niezrozumienia sy­
tuacji międzynarodowej.

Czang Po-czun, minister 
komunikacji, wiceprzewodni­
czący Ligi Demokratycznej i 
przywódca Demokratycznej

Komunikat 
KC Bułgarskiej 
Partii
Komunistycznej

SOFIA (PAP)
Bułgarska Agencja Telegra­

ficzna podała komunikat KC

cznej:
W dniach 11—12 bm. odbyto 

się Plenum KC BPK.
Plenum omówiło sprawę an­

typartyjnej działalności Geor­
gija Czankowa oraz Dobri Ter- 
pieszewa i Jonko Panowa.

Czankow został jednomyślnie 
usunięty z Biura Politycznego 
oraz z KC za to, iż swą dzia­
łalnością frakcyjną systematy­
cznie podważał jedność i zasa­
dę kolegialnego kierownictwa 
w pracy Biura Politycznego i 
Komitetu Centralnego oraz za 
to, że występował przeciwko 
linii partii.

Plenum usunęło ze składu 
KC Terpieszewa i Panowa za 
to, że nie zważając na udzie­
lone im upomnienia kontynuo­
wali działalność przeciwko Ko 
mitetowi Centralnemu i jed­
ności partii.

Sytuacja na granicy
izraelsko-syryjskiej

KAIR (PAP)
Korespondent agencji Asso­

ciated Press donosi z Jerozoli­
my, że posterunki komisji ro- 
zejmowejONZ stacjonujące na 
granicy syryjsko-izraelskiej zo 
stały poważnie wzmocnione.

Równocześnie korespondent 
AP podaje z Damaszku, że rząd- 
syryjski zwrócił się do kwate­
ry głównej komisji rozejmowej 
ONZ z prośbą o wyjaśnienie 
pogłosek na temat koncentracji 
wojsk izraelskich i oddziałów 
francuskich wzdłuż granicy sy­
ryjsko-izraelskiej.

Syryjski minister spraw za­
granicznych Salah Bitar o- 
świadczył, że ostatnie starcia, 
jakie miały miejsce w ubie­
głym tygodniu na granicy sy­
ryjsko-izraelskiej, stanowią 
część imperialistycznego spi­
sku przeciwko Syrii. Salah Bi­
tar dodał, że Izrael, który już 
raz doznał fiaska w agresji, 
próbuje zrealizować swe zamia 
ry ponownie przy pomocy im­
perialistów.

Jak podaje korespondent agen­
cji Associated Press z Paryża, ofi­
cjalne czynniki francuskie okreś­
liły wiadomość o koncentracji 
francuskich oddziałów w Izraelu 
jako „wyssane z palca".

Międzynarodowe 
targi futrzarskie
w Leningradzie

(AP1)
15 bm. zostały w Leningradzie 

otwarte XXVIII Międzynarodowe 
Targi Futrzarskie, na których 
Związek Radziecki wystawia do 
przetargu poważne ilości skórek 1 
skór krajowej produkcji.

W tegorocznych targach mają­
cych już ustaloną markę na świę­
cie, hierze udział ponad 300 firm 
z 28 krajów Europy i Ameryki, Z 
Anglii zgłosiło się 35 przedstawi­
cieli największych firm futrzar­
skich, potroiła się w stosunku do 
roku ubiegłego liczba firm zachod- 
nio-niemieckich, zwiększyła się 
też znacznie reprezentacja firm 
amerykańskich.

Związek Radziecki oferuje w 
tym roku kupcom zagranicznym 
kilka milionów skór karakułów, 
lisów niebieskich i srebrnych, po­
pielic, soboli, nurków, kun, gro­
nostajów i wiewiórek, (b)

Dzięki szczepionce
Salka

NOWY JORK (PAP) 
Federalna służba zdrowia

opublikowała komunikat, z 
którego wyniica, że na prze­
szło 20 milionów osób, które 
otrzymały wszystkie trzy za­
strzyki szczepionki Salka 
przeciw chorobie Heine Me- 
dina. zarejestrowano tylko 
42 zachorowania na tę cho­
robę, w tym dwa śmiertelne.



543 uderzenia 
na minutę

Kto najszybciej? — Odpo­
wiedź na to pytanie przyniósł, 
odbyty ostatnio w Mediolanie 
Międzynarodowy Konkurs Pisa 
nia na Maszynie, którego ce­
lem było wyłonienie mistrzyni 
świata w tej dziedzinie, w kon 
kursie wzięło udział 200 uczest­
niczek z 17 krajów, w tym naj­
liczniej z NRD, NRF, Austrii i 
Włoch. Polska, niestety, nie bra 
ła w nim udziału wobec trud­
ności lokalnych i stosunkowo 
niskiego poziomu przeciętnego 
naszych maszynistek w stosun­
ku do wymagań światowych.

Jak już swego czasu informo­
waliśmy, uczestnicy konkursu 
mieli do wyboru albo przepi­
sywanie przez 30 minut nie zna­
nego tekstu z szybkością co 
najmniej 360 uderzeń na minu­
tę, przy nieprzekroczeniu 1 
proc, błędów, albo też jakościo 
we, bezbłędne przepisanie nie 
znanego tekstu przez 10 minut 
z szybkością co najmniej 240 
uderzeń na minutę.

W konkursie szybkościowym 
I miejsce zajęła Niemka, Lorę 
Alt, u której zanotowano net­
to (po odliczeniu od 16.890 zna­
ków, zapisanych w ciągu 30 mi 
nut, 600 pkt. karnych za 12 błę 
dów), 543 uderzenia na minutę. 
Następne kolejne miejsca w 
tym konkursie zajęła Niemka 
— Sigrid Wl&sel (511 uderzeń 
na mmutę) i Włoszka — Piera 
Bollito (500 uderzeń). O ile ze­
stawimy tc cyfry z wynikami 
ogólnopolskiego konkursu w ro 
ku ubiegłym, to nasza mistrzy­
ni w przepisywaniu na maszy­
nie — Ilona Piontek, zajęłaby 
tutaj 87 miejsce.

W międzynarodowym kon­
kursie jakościowym, I miejsce 
zajęła wyżej wymieniona Pie­
ra Bollito z Włoch, pisząca 
bezbłędnie z szybkością 466 u- 
derzeń na minutę. Na następ­
nych miejscach uplasowały się: 
Klari Marer z Węgier (456 ude­
rzeń) i Gerda Meissner z Nie­
miec (441 uderzeń.).

Wspomniany konkurs zorga­
nizowany był w ramach Mię­
dzynarodowego Kongresu Ste­
nografii i Pisania na Maszy­
nie, w czasie którego przyjęto 
Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej na członka 
Międzynarodowej Federacji Ste 
nografów i Maszynistek. Dzię­
ki temu Stowarzyszenie stało 
się częścią wielkiej, światowej 
rodziny stenografów 1 maszyni 
stek i tym samym zdobyło moi 
liwość rozwinięcia szerokich 
kontaktów i wymiany doświad 
czeń. (L)

J. Gostomski opowiada.
..Milwaukee Journal” jest 

dziennikiem dużym w całym te 
go słowa znaczenu. W dnie 
powszednie ma 350.000 nakła­
du, w niedziele 500.000. Samo 
Milwaukee ma 700 tysięcy mie 
szkańców. W tygodniu dzien­
nik wychodzi na 68 stronach 
dużego formatu, w niedzielę 
ma do 350 stron — w tym ko­
lorowy dodatek, 12 stron spor 
tu, prawie 200 stron ogłoszeń. 
Dziennikarski poziom? M-oże 
najlepiej świadczy fakt, że 
główny zarządca „New York 
Times” — najpoważniejszej ga 
zety w USA — przysłał do 
„Milwaukee Journal” swego sy 
na, aby tam uczył się dzien­
nikarstwa.

Wśród 125 dziennikarzy ga­
zety jest kilku Polaków — jak 
się mówi w USA — Ameryka 
nów polskiego pochodzenia. 
Jednym z nich jest właśnie 
starszy,dystyngowany pan: Jan 
Gostomski,

Pan Gostomski, choć uro­
dził się i wychował wr Ame­
ryce — mówi świetnie po pol­
sku. Do Polski przyjechał po 
raz pierwszy: przebywał mie­
siąc — zwiedził Warszawę, 
Kraków, Zakopane. Szczegól­
nie interesowała go Gdynia, 
Gdańsk, Wybrzeże i Szwajca­
ria Kaszubska, gdyż stamtąd, 
spod Kościerzyny, wywodzą 
się jego rodzice. Do Polski przy 
jechał wraz z żoną, która jest 
tu po raz trzeci. Prowadzi ona 
w Milwaukee agencję turystycz 
ną, która zorganizowała już kil 
ka wycieczek Polonii amery­
kańskiej do Polski.

— Żona bije mnie znajomo­
ścią polskiego — zwierza się 
p. Gostomski — Czynnie dzia­
ła ona w towarzystwie kultu­
ralnym, popularnie zwanym u 
nas „Polanki”, które m. in. 
sprowadza z Polski materiały 
łowickie, obrusy, serwetki, lu­
dowe wycinanki czy pisanki i 
rozprzedaje je na tradycyjnym 
kiermaszu. Zysk obraca na 
propagowanie kultury polskiej 
wśród Amerykanów. Żona spro 
wadziła również autentyczny 
strój ludowy dla córki, posta­
rała się o wzory innych stro­
jów ludowych i na podstawie 
tego szyje się teraz w Ame­
ryce polskie stroje.

— Dzisiaj jest już w Ame­

Wynalazcy i konstruktorzy
— pilnie poszukiwani

Problem mechanizacji rol­
nictwa (nie mylić z „trakto 
ryzacją"!) nie schodzi ze 
szpalt dzienników i czaso­
pism fachowych, jest przed 
miotem licznych dyskusji 
publicznych i prywatnych. I 
długo zapewne jeszcze tak 
pozostanie, bo my Polacy je 
steśmy na ogół gadatliwi. 
Trzeba przyznać, że nie 
brak nam również pomy­
słów organizacyjnych czy 
konstruktorskich. Tylko że 
od pomysłu do jego realiza­
cji to u nas bardzo długa 
droga. Budowa nie tylko no­
wych, ale często nawet wzno 
wienie starych i znanych ty 
pów — trwa latami.

Perspektywy mechanizacji 
rolnictwa — temat ogólno­
krajowej konferencji praso­
wej zwołanej przez Sekcję 
Rolną Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy z udziałem produ­
centów, odbiorców i użytko­
wników. Uczestniczyłem w 
tej konferencji. Jej przebieg 
nasunął mi właśnie myśli 
uogólniające, a sformułowa­
ne powyżej. Bo tak istotnie 
jest: producent się chwali, 
że plany' zostały wykonane, 
że powołał do życia biura 
konstrukcyjne, laboratoria 
odlewnicze, izby pomiarowe 
stacje prób — na co przed­
stawiciel użytkowników do- 
daje złośliwą ale słuszną 
uwagę: tylko, że maszyn nie 
ma!

Już w maju 1956 roku, po 
V Plenum KC PZPR, zary­
sowały się pierwsze wyraźne 
zręby nowej polityki rolnej. 
Przemysł maszyn rolniczych 
tego nie dostrzegł. Do koń­
ca roku i na początku nowe-

Hodowla...
szkodników

KRAKÓW (PAP)
Tylu różnorodnych szkodnifców-

owadów nie ma nawet w najbar­
dziej zagrożonym lesie. Tę, jedy­
ną tego rodzaju hodowlę leśnych 
szkodników, można zobaczyć w 
krakowskim Instytucie Badaw­
czym Leśnictwa w Przegorzalach, 
który prowadzi ją w celu opraco­
wania specjalnych metod walki z 
tymi szkodnikami.

ryce — opowiada p. Gostom­
ski — trudno pielęgnować ję­
zyk polski wśród młodzieży. 
Fundamentem znajomości ję­
zyka byli rodzice, którzy przy 
byli z Polski i stale mówili po 
polsku. Dziś już rośnie trzecie, 
czwarte pokolenie. Dawniej 
dużo dawały polskie szkoły pa 
rafialne lub szkoły z językiem 
polskim i angielskim — teraz 
jest ich coraz mniej. Podobnie 
też jest z prasą polską. Ma 
ona wielkie trudności. Koszty 
są bardzo duże, a nakłady sto­
sunkowo niewielkie i z ogło­
szeń mniejszy zysk, gdyż istnie 
je pewne uprzedzenie wśród 
kupców do pism obcojęzycznych 
Trudne je9t także o redakto­
rów — wielu woli pracować w 
fabrykach, gdzie więcej mogą 
zarobić. Dostają tam 89 dola­
rów tygodniowo, a w redak­
cjach polskich pism — do 60
— dwa razy mniej niż w ame­
rykańskich gazetach. Polskie 
pisma utrzymują się głównie 
dzięki pomocy finansowej sa­
mych czytelników. Ale i tak 
przed wojną było w USA 15 
gazet — a obecnie jest 7—8.

A wrażenia z Polski?
— Zaimponował mi i ruch od 

budowy Warszawy i innych 
miast. Uderzyło mnie jednak 
nieprzyjemnie, że w Warsza­
wie obok nowych gmachów, 
zaraz z frontu je9t wiele śmie 
ci i brudów. Na Wybrzeżu jest 
czyściej, ale także nie tak jak 
trzeba. Nie ma także w restau 
racjach, czy kawiarniach uprzej 
mości czy grzeczności. Żona, 
która pamięta Polskę sprzed 
wojny, opowiadała mi wiele 
o grzeczności w kraju — ale 
to było niestety dawno. Albo 
taki drobiazg: w hotelu „War­
szawa” przez 5 dni lała się z 
obu kranów gorąca woda — 
zimnej nie było ani kropli. Por 
tier, do którego się zwróciłem
— obrócił się tyłem. Tak byc 
chyba nie powinno. ,

Ale ogólnie — kończy p. Go 
stomski — jestem bardzo wzru 
szony tym, że byłem w Polsce, 
że widziałem kaszubską wios­
kę, w której mieszkali moi ro­
dzice. że widziałem wielu lu­
dzi, z których to spotkań wy­
niosłem jak najmilsze wspom­
nienia. K. Z.

go produkowano dalej cięż­
kie typy maszyn, którymi 
przesycone były i POM i 
PGR, podczas gdy rolnictwo 
indywidualne nie miało 
czym pracować. Plan na rok 
1956 przewidywał wyprodu­
kowanie 70 proc, sprzętu cięż 
kiego i 30 proc, lekkiego, mi 
mo, że struktura naszego roi 
nictwa była i jest akurat od 
wrotna: 78 proc, gospodar­
stwa indywidualne i 28 proc, 
państwowe i spółdzielcze.

Na tę strukturę wskazywa 
ły wyraźnie uchwały V, VII 
i szczególnie VIII Plenum 
KC naszej partii, polecając 
przemysłowi maszynowemu 
zwiększenie zaopatrzenia 
rolnictwa indywidualnego. 
Prywatny przedsiębiorca, wi 
dząc taką sprzyjającą ko­
niunkturę przestawiłby się w 
ciągu trzech miesięcy, nasz 
przemysł jeszcze dziś nie pro 
dukuje maszyn rolniczych w 
odpowiednich proporcjach. 
Plan i — kropka.

Dlaczego naszym planom 
brak elastyczności, celem do 
stosowania się do potrzeb 
rynku? Dlaczego przestawia­
nie się trwa tak długo? Prze 
cięż chłooskie maszyny i na 
rzędzia takie jak kieraty, 
wialnie, siewniki, pługi, 
sieczkarnie czy młocarnie, 
to nie nowości wyma­
gające specjalnej dokumen­
tacji technicznej lub oprzy­
rządowania. Od biedy zro­
biłby je każdy wiejski ko­
wal, gdyby mu dostarczono 
surowca. Dlaczego przemysł 
tego nie potrafi teraz, sko­
ro umiał powiedzmy 10 lat 
ternu? Na te gorzkie choć 
słuszne pytania dziennika­
rzy odpowiedzialni przed­
stawiciele przemysłu wzru­
szali ramionami. Nie moż­
na, rzecz jasna, uznać tego 
za odpowiedź!

Przemysł zapowiada wiele 
nowości w tej dziedzinie, ale 
dopiero na rok 1958. Małe 
młocarnie czyszczące i sze- 
rokomłotne, automatyczne 
grabie konne. sadzarki 
konne, lekkie kopaczki do 
ziemniaków, płaskie snopo- 
wiązałki konne i 30 innych 
maszyn i narzędzi — oto 
asortyment na rok przyszły. 
Zapowiedź ta napawa otu­
cha i cieszyć musi każdesro 
Polaka, ale... Właśnie to ale. 
Odbiorcy nie wierzą w do­
trzymanie terminów; Prze­
mysł musi teraz ich przeko­
nać, że te obiekcje nie mają 
podstaw.

Wieś woła wielkim głosem: 
dajcie nam małe ciągniki, 
dajcie na.m motory elektrycz 
ne i spalinowe. Przemysł uda 
je głuchego. Mimo, że Ursus 
ma wysoka nadprodukcję 
swoich ciężkich ciągników 
zalegających składy i place 
fabryczne, i że grozi mu 
wstrzymanie produkcji. Czy 
mie można przestawić fabry­
ki na produkcje 15 lub 25 
konnych, lekkich traktorów 
albo 8-konnych jednoosio­
wych? Surowiec byłby pra­
wie ten sam. Można, ale —

Chtiałbym na chwilę wró­
cić do okresu, w którym 
„teoria upowszechnie­

nia'’ dźwięczała ciągle tą samą 
melodią, wydobywającą się z 
katarynki kręconej u góry, u 
dołu zaś nucili tę piosenkę zdy­
scyplinowani i zurzędniczeni 
działacze od kultury. A rezul­
taty?

Wskutek tego upartego „da- 
naż moja, dana" powstawały 
rzeczywiście jak grzyby po de­
szczu ciągle nowe, z roku na 
rok w głąb sześciolatki coraz 
liczniejsze świetlice.

Wulgaryzowano słuszne skąd 
inąd i szczytne hasła, wulgary­
zowano tak długo, aż stały się 
pustym dźwiękiem. Czynnikiem 
zabijającym zapal, chęć i entu­
zjazm było zbiurokratyzowa­
nie aparatu świetlicowego. Prze 
sądnie rozbudowana sprawo­
zdawczość, stosy formularzy i 
tym podobnych papierków.

Ruch świetlicowy podobny 
do balona, nadętego cyfrowymi 
osiągnięciami pękł wreszcie 
pod ukłuciem rzeczywisto- 
ś c i.

Po historycznej dacie z je­
sieni ub. r. nastąpił dotkliwy 
kryzys, wiele sztucznie powsta­
łych i papierowych świetlic 
przestało istnieć, rozleciało się 
na cztery wiatry. Ale powsta­
ły inne świetlice, często 
w miejscowościach, gdzie ich 
dotychczas nie było. Zamiast 
zmurszałego drzewa, zaczęło 
rosnąć młode, owocujące — o 
dziwo — dorodnym, smakowi­
tym owocem. Kryzys ten był

dopiero pod koniec 1958 r. 
I znowu pytanie: dlaczego 
tak późno?

Państwo łoży grube mi­
liardy na elektryfikację wsi. 
Na przykład w woj. poznań­
skim prawie 50 proc, zagród 
wiejskich pesiada prąd. A 
przemysł maszynowy produ­
kuje masowo... kieraty kon­
ne. W bieżącym roiku aż 
40.000 sztuk. Czy nie moż­
na części tego , „surowca kie­
ratowego" zużyć na pro­
dukcję motorów elektrycz­
nych? Można, ale potrzeba 
jeszcze metali kolorowych, z 
importu. Warto te sprawy 
przemyśleć, oj warto!

Na Targach Poznańskich 
mieliśmy możność dokonać 
przeglądu postępu technicz­
nego w mechanizacji rolnic­
twa na całym nieomal świę­
cie. Na tle różnych Fergu- 
sonów. Brownów, Unimo- 
gów, duńskich Jotefów, cze­
skich Zetorów, Lanningerów, 
Cramerów, austriackich
SOLO-Motorhaeków czy
wreszcie radzieckich (tak)

K. Jaźwiecki 
(Dokończenie na str. 4)

Kluby literackie 
redivivus

Jak dowiaduje się sprawo 
zdawca PAP, nasze czasopi­
sma „Przekrój" i „Nowa 
Kultura" postanowiły — wzo 
rem istniejących już u nas 
przed laty „Klubu Dobrej 
Książki" i „Klubu Odrodze­
nia" — zorganizować pod 
swoim patronatem dwa no­
we kluby książkowe: „Klub 
Przekroju" i ,.Klub Nowej 
Kultury". Wydawcą książek 
ukazuj ących się w cyklu tych 
klubów podjął się zostać 
Państwowy Instytut Wydaw 
niczy.

Przygotowywany „regula­
min" klubowy przewiduje, że 
co dwa miesiące ukazywać 
się będzie w każdym klubie 
jedna książka Będzie ona 
udostępniona tylko człon­
kom klubu — w sprzedaży 
księgarskiej ukaże się do­
piero w dużo późniejszym 
terminie.

Obydwa kluby wydawać 
będą wyłącznie najświeższe 
nowości literackie, krajowe i 
zagraniczne. I tak w „Klu­
bie Przekroju" ukazać się 
ma m. in. drukowana już 
częściowo na łamach tego 
tygodnika powieść amerykań 
skiej autorki — Walewskiej 
pt. „Moja piękna mama" 
najnowsza powieść Jana

Brzechwy (jeszcze bez ty­
tułu), powieść angielskiego 
pisarza Irwina Shawa — 
„Młode lwy" oraz książka 
francuskiej pisarki Claude 
Darni ens — „Czarodziejskie 
światła" ( o malarce impre­
sjonistycznej Bercie Mori- 
sot).
• „Klub Nowej Kultury" 
przewiduje wydanie m. in. 
powieści współczesnego zna­
nego pisarza francuskiego 
Gaiyego pt. „Korzenie nie­
ba" oraz nowy tom opowia­
dań Marka Hłaski. Znajdzie 
się tu także opowiadanie 
„ósmy dzień tygodnia".

(PAP)

Radia —
jak pudełeczka

Zakłady Wyrobów Elektrotech­
nicznych „Eltra4* w Bydgoszczy 
przystąpiły do opracowania proto­
typu pierwszego polskiego radio­
odbiornika kieszonkowego — wiel 
kości pudełka od papierosów.

Lampy radiowe zostaną zastąpio 
ne w tym miniaturowym odbioma 
ku przez tzw. tranzystory-półprze 
wodniki, stosowane przy aparatach 
elektronowych.

Pierwsze odbiorniki kieszonkowe 
ukażą się w sprzedaży w roku 
przyszłym. (PAP)

Z problemów bo

Dajcie nam entuzjastów...!
nieunikniony — w takim kon­
tekście wydarzeń był on pra­
widłowością; historyczną.

Teraz mamy lato 1957 roku. 
Cóż można powiedzieć o mło­
dym, owocującym drzewku na 
terenie naszego województwa? 
Stąd i stamtąd dochodzą odglo 
sy świadczące, że nie jest źle, 
że wprawdzie dziś — cyfrowo 
— ruch osłabi na sile, ale je­
żeli chodzi o jakość, w wie­
lu ośrodkach województwa roz­
błysnął nowym i jasnym pło­
mieniem. Kierownik Wieczorek 
z powiatowego Oddziału Kultu­
ry w Jarocinie mówił mi o naj­
lepszej w powiecie świetlicy w 
Nowym Mieście, której „szef", 
p. Szymański (b. pracownik 
cyrku), zdołał zorganizować 
kilka żywotnych zespołów świe 
tlicowych m. in. orkiestrę i kół 
ko fotoamatorów.

Ludzi, tych nikt do świetlicy 
nie nagania. Sarni przychodzą, 
współorganizują i współrządzą. 
Podobne osiągnięcia posiada 
nauczyciel Ha&zkiewicz w Żer­
kowie. Reaktywowano ostatnio 
zasłużoną placówkę Towarzy­
stwa Miłośników Sceny w Ja­
rocinie, gdzie dzieła niestru­
dzony Józef Dąbrowski, obcho­
dzący wkrótce 25-lecie pracy 
na niwie kultury. Dalej E. Bo 
niecki z (Jhociczy, czy kolejarz 
Blaszczyk — to dalsze filary 
pracy kulturalnej w powiecie.

Wesołym, i barwnym po­
chodem studenckim pod 
nazwą „Jazz Jamboree" 
oraz prezentacją zespołów 
rozpoczął się 14 bm. II Fe­
stiwal Muzyki Jazzowej w 

Sopocie.
Na zdjęciu: w orszaku kró­
la mórz — Neptuna, była 

również Miss Wybrzeża.
CAF — fot. Uklejewski

Kierownik Rebelka na konfe­
rencji prasowej w wojewódz­
kim Wydziale Kultury dorzu­
cił kilku innych nazwisk; a 
więc np. jeszcze Skorupiński 
(Włoszakowice), Ramza (Mro- 
czeń), Gorzelany (Slocin), Że- 
laśkiewicz (Koło).

To są ludzie, którym nawet 
gdyby odebrać etat, pracowali­
by z równym zapałem i poświę­
ceniem, za żadne skarby nic 
rzuciliby tej pracy. To są e n- 
tuzjaści. Niewątpliwie, że 
w obecnym, trudnym ekono­
micznie okresie — i uważam, 
że nie tylko teraz, ale stale — 
praca k-o winna opierać się na 
entuzjastach, działających w 
dobrze znanym sobie środowi­
sku, ludziach, którzy potrafią 
obudzić zapał wśród szerszych 
kręgów mieszkańców na wsi, 
w miasteczkach; a w fabry­
kach popchnąć inicjatywę rad 
robotniczych, od których, jak 
wiadomo, zależy subwencjono­
wanie ruchu kulturalne go w za 
kładzie pracy.

Ludzie ci nie tylkd powinni 
posiadać znajomość zagadnień 
k-o, znać się nieco na filmie, 
muzyce, plastyce i literaturze, 
ale co ważniejsze, winni być 
dobrymi psychologami, 
wczuć się w nastroje swojego 
środowiska, jakże często prze-. 
cięż źróżnieou'a?7e</o, umieć z 
ludźmi rozmawiać. Niech tym 1

Tragiczne skutki
„tatrzańskiego maratonu"

15 bm. we wczesnych godzi­
nach rannych wyruszyła ko­
lejką linową na Kasprowy 
Wierch 50-osobowa wycieczka 
słuchaczek ośrodka szkolenia 
pielęgniarek w Mielcu.

Młody przewodnik wyciecz­
ki, Zdzisław Słany, z Mielca po­
stanowił pobić wszystkie do­
tychczasowe rekordy czasu o- 
siągane na szlakach tatrzań­
skich. Popędzone przez nie­
obliczalnego przewodnika pie­
lęgniarki przebyły w ciągu za­
ledwie 4 godzin ustaloną tra­
sę. Zdaniem zawodowych prze 
wodników tatrzańskich, tego 
rodzaju eskapada nawet wpra 
wnym turystom zajęłaby co 
najmniej 2-krotnie więcej cza 
su. Nic też dziwnego, że „ma­
ratoński” bieg okazał się fa­
talny w skutkach. Pierwszą 
ofiarą, która znużona śmiertel 
nie zesłabła nagle w Kotle Gą 
sienicowym, była 18-letn.ia Te 
resa Pogoń. Nieprzytomnej tu­
rystce pospieszył z pomocą 
przebywający w pobliżu ratow 
nlk górski Jan Gąsienica-Tom 
ków. Wyniósł on pielęgniarkę 
na rękach na szczyt Kasprowe 
go, skąd przewieziono ją ko­
lejką na stację GOPR w Kuź­
nicach.

Przybyły na miejsce lekarz 
stwiierdził u pacjentki ciężką 
niedomogę serca. Chorą prze­
wieziono natychmiast do szpi­
tala w Zakopanem.

W chwilę potem, wagoniki 
kolejki linowej zaczęły zwo­
zić z Kasprowego dalsze ofia­
ry „tatrzańskiego biegu”. W 
stanie bardzo ciężkim przywie 
ziono na stację GOPR w Kuź­
nicach 5 dalszych ofiar sza­
leńczego marszu. Prawie dwie 
godziny trwały zabiegi zwią­
zane z udzielaniem pierwszej 
pomocy poważnie chorym 
dziewczętom. Wszystkie ofiary 
udało się utrzymać przy życiu, 
następnie odesłać je karetką 
pogotowia do szpitala. (PAP)

entuzjastom dane zostaną 
scentralizowane w powiato­
wych radach narodowych spe­
cjalne dotacje państwowe na 
cele kultury, niech w porozu­
mieniu z gromadzkimi radami 
narodowymi wydatkują je zgod 
nie ze społecznym zamówieniem 
danego ośrodka.

O epidemii tego rodzaju en­
tuzjazmu donoszą nam z Cho­
dzieży, gdzie w wyniku dobrze 
przeprowadzonej akcji społecz­
nej przez tamtejszy dom kul­
tury, sumptem ludności doko­
nano wielu inwestycji jak mu­
szla koncertowa, sala, huśtaw­
ki itp. itp., kreując w mieście 
poważny ośrodek pracy kultu­
ralno -o światowej. Pod tym 
względem Chodzież stała się 
sławna w Wielkopolsee. Po­
dobne rezultaty da je działal­
ność Powiatowego Domu Kul­
tury w Lesznie, który nawią­
zał kontakt z licznymi miłośni­
kami kultury w mieście.

Na razie zapaleńców, o któ­
rych piszę, możemy policzyć je 
szcze na palcach, możliwości 
tych działaczy, przykutych nie­
rzadko do innego zawodu, 
są terenowo ograniczone. Cho­
dzi więc o to, aby wszędzie, 
gdzie mieszkają ludzie, odna­
leźć takiego jednego czy 
dwóch entuzjastów. Stworzyć 
ich armię.

A więo — poszukajmy’
Czesław M ICHNI AK
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Zacznijmy od tego, że nikt 
powszechnie nie organi­

zuje w Polsce wypoczynku lu 
dzi pracy. Jakie są konsekwen 
cje takiego stanu rzeczy?

Brak więc obszernej infor­
macji (są tylko ogólne prze­
wodniki po Wielkopolsce na 
użytek turystów) o miejsco­
wościach, w których można 
spędzić niedziele czy urlop; 
nie ma propagandy pouczają­
cej społeczeństwo o tym, jak

Ja — w sprawie nie tylko 
topielców

"TfCśfery rozmowy

ZPoznania do Moskwy
niony w swej sytuacji, ale przeszło milion złotych na „pies z kusą łapą", mimo że 
też i w niekorzystnych wa- tzw. wczasy świąteczne. Na są: hotel, restauracja i ka- 
runkach „technicznych", sumę tę składają się dotacje jaki.

ten urlop czy niedzielę racjo- Jest wiele miejscowości, któ związków zawodowych i fun Po drugie — trzeba wresz- 
nalnie wykorzystać Brak czyn rym na prawdę brak bardzo dusze własne rad zakłado- cie pomyśleć o cywilizowa- 
ników wytwarzających sprzy- niewiele, aby stać się Mek- wych. Wydane na ten cel pie nych i elementarnie tech- 
jającą atmosferę wokół idei ką letników i turystów. Wie- niądze oszacowałem (rozmo- nicznie wyposażonych miej- 
powszechności korzystania z z nich posiada przydatne wy z przedst. Zw. Zaw. i scach kąpieli dla poznania- 
„dobrodziejstw natury", wo- do adaptacji stare urządzę- zakł. pracy) na m^ion, choć ków. Praktycznie bowiem po 
kół spędzania wolnych 'od pra nia, nie wykorzystane bu- jestem przekonany, że jest za „zupą" w Niestachowie i 
cy dni nie przy kieliszku wód- dynki i inne ,,zdobycze cy- ich dużo więcej. Tak czy kloaczno-wodnistą mieszan­
ki czy kartach lecz na łące lub wilizacji", mogące po nie- inaczej można stwierdzić, że ką w „basenie" nad Wartą, 
w lesie. Przecież wielu ’miesz znacznych nakładach służyć znaczne kwoty wydaje się nie ma bezpiecznych i strze 
kańców’ miast trzeba dopiero znowu człowiekowi. najczęściej na bardzo wąt- żonych kąpielisk w Pczna-
uczyć cieszyć się piękną przy Na przykład w Żerkowie pliwej wartości imprezy, w niu. Każdy pluska się, gdzie 

(koło Jarocina) otoczonym gruncie rzeczy przynoszące może. Nie należy się przeto 
piękną, nieco falista okolicą niewielką (w każdym razie dziwić, iż tylko czerwiec przy 
jest fenomenalne (podobno krótkotrwałą) korzyść lu- niósł żniwo 31 utopionych, 
najlepsze w Polsce!) kąpieli dzicm pracy i ich rodzinom. Wprowadzić trzeba w czyn 

zakaz Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej i MO — ką­
pieli w Warcie na przestrze 
ni miasta.

Po trzecie — tereny więk­
szych skupisk plażowiczów i 
letników muszą, być zaopa­
trzone co najmniej w kioski, 
zwalniające ludzi od dźwiga­
nia teczek z podstawowymi 
wiktuałami.

Po czwarte — trzeba lu­
dziom dać możność korzysta 
nia z rozrywki, a więc pły­
wania na łodziach i kaja­
kach. Wreszcie trzeba wy­
budować ustępy (tak!), szat 
nie i rozmieścić dostateczną 
ilość koszów na śmieci.

Problem wypoczynku czło 
wieka pracy — mimo że 
znajduje się w hierarchii po 
trzeb społeczeństwa na po­
czesnym miejscu, nie kon­
centruje wokół siebie dosta­
tecznie dużo uwagi. Potrzeby

rodą, uczyć zachowania stę 
wobec niej i przekonywać o 
słuszności racjonalnego wy­
poczynku.

Równocześnie musi ktoś 
się zająć inicjowaniem za­
kładania lub uruchamia­
niem popularnych ośrodków 
i miejscowości letniskowych, 
koordynowaniem, a nawet 
po części finansowaniem nie 
których, niezbędnych dla te 
go celu inwestycji.

Musi ktoś w imieniu spo­
łeczeństwa czuwać nad tą 
dziedziną naszego życia, 
upominać się o jej rozwój i 
właściwy poziom; nie moż­
na powierzać spraw wypo­
czynku samym klubom spor­
towym czy turystyce.

To jest pierwszy warunek, 
który trzeba spełnić, aby pro 
blem społecznego wypoczyn 
ku nie nastręczał tylu kry­
tycznych spostrzeżeń, a z 
czasem w ogóle przestał 
istnieć.
Jak się do tego zabrać ?

Już tylko kilkanaście dni 
dzieli nas od otwarcia VI Swia 
towego Festiwalu Studentów i 
Młodzieży w Moskwie. Wśród 
poznańskich delegatów trwają 
gorączkowe przygotowania do 
wyjazdu.

Mimo wielu zajęć i spraw 
jakimi obarczeni są nasi dele­
gaci przed wyjazdem, udało 
nam się jednak z kilkoma z 
nich porozmawiać. Oto krót­
kie relacje z naszych rozmów:

CZESŁAW SIELICKI bę­
dzie reprezentował na Festi­
walu Wyższą Szkolę Rolniczą.

— Jaki jest pana „indywi­
dualny" plan pobytu w Mo­
skwie?

— W pierwszym rzędzie chcę 
się spotkać z członkami Mo­
skiewskiego Akademickiego 
Koła Myśliwych. W listopadzie 
br. Koło Myśliwych przy WSR 
organizuje spotkanie studen­
tów — myśliwych z całej Eu­
ropy i ja jako przewodniczący 
— korzystając z pobytu w Mo­
skwie — pragnę osobiście za­
prosić delegację radziecką. Na­
stępnie chciałbym się spotkać 
ze swymi kolegami z Gorki, 
gdzie przebywałem w latach od 
19i0 do 1946 r.

— Zdaje pan sobie sprawę,

Siadami 
Komeńskiego

Pod takim, hasłem grupa profe­
sorów, nauczycieli i pracowników 
oświaty z Czechosłowacji, zajmu­
jących się działalnością Komeń­
skiego w Polsce, zorganizowała wy 
cieczkę autokarem i przybyła m. 
in. w ubiegłym tygodniu na dwa 
dni do Leszna.

Goście z CSR, po przyj eździe zło 
żyli wieńce przed pomnikiem Ko­
meńskiego, gdzie okolicznościowe 
przemówienie wygłosił znany ko- 
meniolog czeski — Poląnsky.

W godzinach popołudniowych za 
graniczni goście — oprowadzani 
przez dyr. Liceum Pedagogicznego 
— ob. Kokocińskiego i ob. Nawróć 
kiego — zwiedzili Leszno, m. in.: 
kościół św. Krzyża oraz archiwum, 
gdzie zorganizowano specjalną wy 
stawę rękopisów i pamiątek po Ko 
meńskim. Wystawa wzbudziła 
szczery zachwyt i uznanie.

Wieczorem komeniologów bar­
dzo serdecznie podejmowali uczest

Tu pole do _popl.su dla ’ «S«*. jtoagja najburdzk-j ''konk^eW^ze'
rowali członków zespołów świetli­
cowych, jak również Komendę O- 
bozu, medalami Komeńskiego. (R)

Żerków
Zb. Grzegorski

wspaniale baseny
Fot.

__ , , . , ■ □ sko z luksusowymi urządzę- Czy możma te pieniądze le-
Warunek drugi to niezbęd Proszę zresztą śpoj- piej wykorzystać?

ne urządzenia i przygotowa- rze^ na zdjęcie. Korzystają Na pewno Na przykład ro?ną’ a nieza~nie wielu miejscowości do - *------ - — —... pewno, r* u, pińyMcw ST>okaiane— tworzą uroblem55„.SSłU (SSSTŁr z b^enów zaledwie nielicz- Zakłady im. Komuny Pary-pełnienia funkcji wczaso- ni mieszkańcy miasteczka i sfcle] odstąpiły od dotowania wania ’ “ Jy d0 bPa”0-
Byłeai niedawno w Margo dvn,> w 'niedzieleiest Jfu sp?r^dy'cznych wycieczek za Społeczeństwo z pewnością 

ninie. Przewodniczący tai5- ludSd * SeM ch«tnie samo wspomoże ini-
tejszego Prezydium MRN . J’ . zakładają stałe osiedle cam- cjatywę w tym kierunku,
opowiadał mi, jak bardzo by w komfortowym budynku pmgowe w Kiekrzu. Będą z Któż jednak ma ni
pragnął, aby miasteczko (2 z fzatmami, natryskami i mego korzystać pracownicy st^pić> nadać jej kier^ne^?
tys mieszkańców) zaroiło restauracją mieści się sy- całego przemysłu odzieżowe- sprawa jest tak ważna ze
się letnikami Ma ono po te P.alnia dla 30 dzieci. Całość go z Poznania. Mysi nie^ąt- wymaga specjalnego omówię 
mu w zasadzie wszelkie va- az Prosi o gospodarza, tym pliwie stanowi znaczny krok nia przez prezydia Woje- 
runki: piękne i rybne jezio- W1^ej ze w sąsiedztwie jest naprzód w obecnej sy.uacji. wódzkiej i poznańskiej Ka­
ro doskonały klimat, ładną Park miejsce dla obozow Nie jest jednak kluczem do dy Narodowej. Omówienia i 
okolicę, dobry dojazd, kino domkow campingowych itp. rozwiązania problemu wy- _ zajęcia się nią w sposóh 
gospodę, tanie produkty wiej Tu pole do popisu dla poczynku w ogolę, do zagwa najbardziej konkretny. Cze­
skie i pokoje do wynajęcia, władz terenowych, które we rantówarna jego powszech- ka na u 372000 poznania-
Zapaliłem się nawet do te- własnym interesie powinny n°sc». , . . .___ ków.
go projektu i skłonny by- zająć się takimi urządzenia- Zagadnienie winno zna­
łem zrobić mu reklamę arty- mi (nie obawiać się w osta- lezc w każdym wypadku jed 
kułem, ale.. pod warunkiem, teczności oddać ich nawet w neS°> bezpośredniego reali-
że Margonin przygotuje się dzierżawę prywatnym przed ^StewzŁcia 
do przyjęcia letników. Mu- siębiorcom). Tam gdzie ich przedsięwzięcia muszą się 
si wiec nieco zagospodaro- nie ma, budować nowe. Nie ^dnak złozyc wysiłki wszy­
wać jezioro, urządzając do- trzeba przy tym chyba przy- stkich. Wydaje się co naj- 
godne dojście, jakąś znośną pominąć, że letnicy i tury- mniej niesłuszne, aby na 
plażę, zagrody do kąpieli dla ści to radykalny balsam na przykład cały brzeg jeziora 
dzieci i starszych; musi za- „martwotę", środek na oży- ™ Strzeszynku został „po- 
drzewić brzegi graniczące z wienie gospodarcze i kultu- cwiartowany na małe, ogro 
miastem i zorganizować ma ralne miasteczek. dzone, odseparowane^ kawa-
leńką przystań kajakową. Tlnhrv «nn«ńh teczki oddzielnych obozow 1
Potem na pewno wystarczy UOUH spoSOD obozikow .rożnych zakładów
tylko trochę reklamy. Zakłady pracy miasta Poz 1 instytucji. Urządzenia mu-

Margonin nie jest odosob- nania wydają rokrocznie Sza óyc wspólne, solidne 1 
trwałe.

Zbigniew MIKA

Prawo matki

Wynalazcy poszukiwani!
ze(Dokończenie ze str. S) trwałoby u nas chyba 

12 konnych, lekkich, zwrot- ^rzy }ata. .
nych. ciągników — nasze Myslcie o mnie co chcecie, 
stoisko z ciężkimi Ursusami pa pewno nie jestem zwo- 
i młocamiami - kolosami wy- lennikiem przysłowiowej za­
glądało jak kopciuszek. Resz sady „cudze cnwalicie, swe- 
ta, to typy znane przed 30 go nie znaP^e > a^e prawda 
laty, może i dobre nawet, jest taka, ze pod względem 
ale daleko im do lekkości i mechanizacji prac rolnych 
precyzji typów zagranicz- jesteśmy o 30 lat wstecz,
nych Dlatego tym notatkom da-

Producenci zagraniczni po ^em , ..Wynalazcy i
trafią bardzo szybko wy- konstniktorzy pilnie poOTU:
ciągać wnioski z uwag użyt- kiwam . Trzeba im stworzyć
kownilków. Przedstawiciel warunki do pracy i bodźce 
szwedzkiej firmy Cramer opo materialnego zamteresowa- 
wiadał mi, że podczas ubieg- P.ia- Gdybym był ministrem 
łorocznych Targów Poznań- finansów, to za nowe 1 szyb- 
skich polscy rolnicy zwrócili kie opracowania, jak row- 
rau uwagę na usterki opeła- niez za szybkie wyproduko- 
czy do buraków. W ciągu wame nowych pomysłów wy 
roku fabryczni konstrukto- znaczyłbym milionowe pre- 
rzy nie tylko wymyślili lecz p11^- Zawsze byłoby to sto- 
również skonstruowali i wy- krotnie taniej niz import 
produkowali nowe opełacze maszyn lub kupno ucencjl. 
z ulepszeniem — ze specjał- mysi u nas jest, tylko 
nymi, obrotowymi tarczami P*®. nabiera szybko realnych 
ochronnymi umieszczonymi kształtów.
przy łapkach ofpsłacza. Duń- ,Le<^z trudno. Na razie po- 
ska firma „JF" wystawiła w winniśmy się zadowolić tym, 
zeszłym roku snopowiązałkę 00 A mamy w maga,-
płaską, bezłańcuchową, o na ^?,Chriłnn
pędzie motorowym. Jakiś ££^^hboP^CieżkiY ntete’
oglądający ją Polak powie- j5ie’ . męzkie, lecz nieje- 
dział głośno, że owszem,
dobra maszyna, tylko nie P^by na pewno. Brakują 
przydatna u nas, bo nie P™. tylko tych marnych 60

Duńczycy wystawili t« sa- TO^y^^ra^^Tak^Ja^te
S,?™ .-dioaparaty’me
go? Naszym inżynierom, z ^ęie^mal^ca
którymi rozmawiałem, nie *a~P?Ps
mogło się to pomieścić w gło na_ produkcję. Mo .łby zrob.c
wnch Takip przestawienie" 1 Ursus. Czy zaszkodziłoby wach, rakie „pizestawienie ekonomice? ^y,
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W przedsięwzięciu zagospo 
darowania terenów wczaso­
wych należy bezwzględnie 
zagwarantować możność wy­
poczynku całym rodzinom 
na czas urlopu. Forma „ur­
banistyczna" wydaje się tu 
być sprawą trzeciorzędną. 
Najważniejsze, aby matki od 
ciążyć od obowiązku gotowa 
nia obiadów i opiekowania 
się dziećmi, A więc potrzeba 
jednoposiłkowych stołówek i 
sezonowych przedszkoli. 
Oczywiście także dostatecz­
nej ilości kiosków czy skle­
pów.

Jestem przekonany, że po 
skoncentrowaniu w jednym 
ręku tylko pieniędzy wydat 
kowych na wczasy świątecz­
ne — można by za nie co ro 
ku zagospodarować „na 102" 
jedną podmiejską miejsco­
wość. A gdyby tak sięgnąć 
głębiej do kiesy i opracować 
kilkuletni plan...

Udział władz
Proponowane zasadnicze 

rozwiązanie problemu abso­
lutnie nie zwalnia władz 
miejskich Poznania od doraź 
nych obowiązków, z których 
kilka wymienię.

Po pierwsze — należy dą­
żyć. aby przez zagospodaro­
wanie jezior na Malcie i w 
Swarzędzu oraz wygodną i 
racjonalną komunikację — 
rozładować do absurdu za­
gęszczone niektóre pseudo- 
plaże (Rusałka, brzegi War­
ty, Puszczykowo). Także 
przez usprawnienie komuni­
kacji udostępnić ludziom 
dalsze rejony Wielkopolski 
Do Zaniemyśla na przykład 
zjeżdża w niedzielę 4—5 ty­
sięcy wczasowiczów, a w 
dzień powszedni (podła ko­
munikacja) nie zagląda tu

Często mamy możliwość przeko- z czterech pokojów wraz z dwie- 
nać się, jakim echem odzywają się ma młodymi kobietami. W mie- 
wśród naszych czytelników arty- szkaniu pozostaje jeszcze częścio- 
kuły, publikowane w „Głosie". — w o nie zajęty pokój przejściowy. 
Czasami zaszczycani jesteśmy sio- w ciągu jednego z ostatnich dni 
wami uznania, kiedy indziej mu- stara kobieta została siłą wy- 
simy odpierać zarzuty lub dziwić prowadzona z zajmowanego współ 
się, że jakiś nasz felieton wywo- niepokoju. Jej łóżko, w czasie nie- 
łał oburzenie niektórych osób, obecności staruszki, zostało wynie-

Przed kliku miesiącami opubli- sione do owego przejściowego po- 
kowaliśmy artykuł pt.: „Ex libris koju To wszystko. 
narodowej pamięci", który spot- To tak2e WSZystko, co wiemy o 
kał się z dużym uznaniem tej sprawie. Zdaje nam się jed- 
czytelnikow. Otrzymaliśmy wie- nak> 2e choćby doszły tutaj jakieś 
le listów, w których podkre- inne jeszcze szczegóły — nic nie 
ślano, że trzeba pamiętać o mo2e usprawiedliwiać tego rodza- 
bohaterach. Tym bardziej, że postępowania już nie tylko wo- 
zawdzięczamy im naszą wolność. pec kobiety — bardzo posuniętej 
W artykule „Ex libris..." pisali- w latach
śmy o sądowym morderstwie, ja- Piszemy o tym, bo jesteśmy 
kiego dokonali w latach okupacji przekOnani, że musirny wystąpić 
hitlerowcy. W więzieniu na Młyń- w obronie człowieka, któremu nikt 
skiej polała się pod gilotyną krew nie cj,ce pOmóc. Wyrażamy opi- 
kilkunastu żołnierzy polskich. By- nię że nłe wystarczy odświętne 
li oni członkami batalionów Obro- x okolicznościowe podkreślanie 
ny Narodowej, powołanych do wdzięczności dla ludzi, którzy wy 
czynnej obrony kraju w pierw- bohaterów. Uważamy, że nie
szych miesiącach XI wojny świato- przedstawia wielkiej wartości de- 
wej. Terenem |ch koncentracji i bo mOnstracyjny, ale także abstrak- 
jcwego działania przeciw łuUerow cy}ny szacunek na św^to. - Na- 
skim najeźdźcom był m. in. teren szym baniem - p. Tytkowa ma 
Swarzędza i okolic. wielkie prawo domagać się pomo-

Nie chcemy w tej chwili przy po- cy
minąć wszystkich dramatycznych ^ie wyobrażamy sobie, by w 
szczegółów tej sprawy. Nrewątph- dzłsiejszych czasach można było 
wie wracać będziemy do nich z o- wyrzucić człowieka z jego mie- 
kazji rocznic. Chodzi nam tylko o szkanja Gorycz i żal starej matki 
pewien, skierowany do redakcji zrOzumiały i wzruszający.
apel — w pewnym sensie wyrasta­
jący na tle wypadków z lat oku­
pacji.

P. Tytkowa mieszka — lub ra­
czej „mieszka" — w domu przy 

, ul. Przemysłowej 21a m. 13. Wy-
Autor wspomnianego artykułu drfał Kwaterunkowy MRN oraz 

otrzymał przed kilku dn ami e e- Iokalny komitet blokowy — prosi- 
fon od znajomej, pewnej starusz q jaśnienia.
ki. Telefon był alarmujący: Jeżeli ' 
pisaliście o śmierci bohaterów, na- 
piszcie również o na pewno mniej­
szej, ale przecież także trage­
dii, którą przeżywa matka jed­
nego ze straconych na Młyńskiej, 
p. Maria Tytkowa.

Trudno było nie wysłuchać tego 
wezwania. Postanowiliśmy odwie­
dzić p. Tytkową.

Jej syn — por. Klemens Tytka 
— został stracony na gilotynie.
Nie trzeba wielu słów, by wypo­
wiedzieć, co to znaczy dla matki...
Miło nam było widzieć, z jaką pie 
czołowitością matka przechowuje 
artykuł o synie. Pojmuje go jako 
epitafium, wypisane na grobie 
przez braci...

P. Tytkowa ma już za sobą wie­
le lat ciężkiego życia.

Ale — konkretnie — o co chodzi:

W. T.

Aureomycyna 
będzie produkowana 
w Pabianicach

W Pabianickich Zakładach Prze 
mysłu Chemicznego zakończono 
budowę oddziału, w którym po 
raz pierwszy w Polsce produkować 
się będzie aureomycynę.

Nowoczesną aparaturę technicz­
ną dla produkcji tego cennego 
antybiotyku wykonuje szereg fa­
bryk krajowych i zagranicznych. 
W Państwowym Zakładzie Higie­
ny 1 w instytutach naukowych w
Związku Radzieckim szkolą się fa- 

po wojnie p. Tytkowa oddała całe . chowcy, którzy będą zatrudnieni 
mieszkanie do dyspozycji innych przy produkowaniu sureomycyny. 
ludzi. Sama zamieszkała w jednym J (PAP)

że delegacja polska, a w szcze­
gólności jej członkowie z Poz­
nania niejednokrotnie będą na­
gabywani na temat wypadków, 
jakie tu wydarzyły się w czerw 
cu ub. r. ...

— Cóż, będę mówił tak, jak 
było, tak jak ocenił wypadki 
Gomułka.

— Czy pan wie, gdzie będzie­
cie mieszkać w Moskwie?

— Owszem, delegacja nasza 
zamieszka w samym śródmie­
ściu Moskwy w Hotelu „Zoria“. 
W dzielnicy tej oprócz nas li­
mie szczona zostanie również de 
legacja amerykańska.

— Co pan zamierza przy­
wieźć z Festiwalu swoim naj­
bliższym?

— Najlepsze wrażenia.^

JANINĘ CHĘCIŃSKĄ spo­
tykam na wspólnej naradzie 
delegatów ZMW i ZMS. Nie­
dyskretnie dowiaduję się, że 
ma 21 lat i że pochodzi ze wsi 
Ruchenna, powiat pilski.

Drugie moje pytanie, to czy 
przymierzała już i jak jej się 
podoba — kostium i sukienka 
festiwalowa. Ależ, oczywiście! 
0 takiej sprawie przecież żad­
na kobieta nie zapomina.

— Co koleżanka by chciała 
przede wszystkim zwiedzić w 
M oskwie ?

— Najpierw wystawę rolni­
czą, a później — wszystko co 
się da...

— A jaka delegacja, panią 
szczególnie interesuje? — Pa­
da lakoniczna i bardzo kobieca 
odpowiedź:

— Wszystkie. Każda będzie 
ciekawa, atrakcyjna i cliyba 
wesoła.

— Zatem do zobaczenia, po 
powrocie z Moskwy. Wtedy do­
piero będzie co opowiadać...

Druhna TERESA FRASZ 
jest delegatką Poznańskiej 
Chorągwi ZHP. Pochodzi z 
woj. bydgoskiego, ale od kilku 
lat mieszka w Poznaniu. Tutaj 
ukończyła Liceum Pedagogicz­
ne ze specjalnością harcerską, 
następnie pracowała jako nau­
czycielka oraz przewodniczka 
drużyny. Obecnie prowadzi re­
ferat pracy drużyn zucho­
wych. Niedawno ukończyła 
kurs podharcmistrzów ski.

Druhna Teresa jest bardzo 
żywą i energiczną osóbką, peł­
ną zapału i ofiarności w pra­
cy z młodzieżą harcerską.

Czy cieszy się, że jedzie na 
Festiwal?

Bardzo!
Ponieważ ma brać udział w 

spotkaniu z działaczami mło­
dzieżowymi organizacji pionier 
skich i skautowych, poświęco­
nemu dyskusji na temat aktu­
alnych zagadnień ruchu harcer 
skiego — intensywnie się do 
tego przygotowuje.

Życzymy sukcesów w dysku­
sji i powodzenia w zabawie. 
Czuwaj 1

*
Do najaktywniejszych dzia­

łaczy młodzieżowych na tere­
nie naszego miasta należy JAN 
PAWLAK. Jest on jednym z 
czołowych organizatorów no­
wego ruchu młodzieżozuego w 
Poznaniu. Obecnie pełni funk­
cję I sekretarza KW ZMS.

Rozmowa nasza na temat Fe­
stiwalu schodzi na zagadnienia 
kolejnictwa, gdyż poznańska 
delegacja ZMS dostała od Fol- 
skiego Komitetu Festiwalowe­
go zlecenie opracowania mate­
riałów na temat intensyfikacji 
pracy i warunków socjalno-by ­
towych młodzieży kolejarskiej. 
Oczywiście weźmie ona również 
udział w festiwalowym spotka­
niu młodych kolejarzy.

— Czy kolega był już kiedyś 
w Związku Radzieckim?

— Tak, byłem w 1951/. roku. 
Zwiedziłem wówczas Moskwę, 
Leningrad i Soczi. Utrzymuję 
od tego czasu korespondencję z 
wieloma przyjaciółmi radziec­
kimi. Już teraz umawiamy się 
listownie na spotkanie. Właś­
nie przed kilku dniami pisa­
łem do swego kolegi, który 
mieszka aż na dalekiej Kam­
czatce, gdzie pracuje jako tech­
nik w przedsiębiorstwie ry­
backim.

Na tym kończymy naszą roz 
mowę. Życzę naszemu delega­
towi jak i pozostałym szczę­
śliwej podróży. No i potrosze 
zazdroszczę, że to nie ja wła­
śnie jestem tym, który jedzie 
na Festiwal...

Karol BADZIAK

_popl.su


Pracownicy poszukiwani Praca
Dojarza z 2 pomocnikami zatrudni zaraz: Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne, Gorazdowo, p-ta 
Rorzykowo, powiat Września. Mieszkanie zapew 
nione. K4193

Pomocnik ogrodniczy na 
dobrych warunkach zaraz 
potrzebny. Ogrodnictwo 
Celler, Poznań-Zabikowo.

20358g

Agentów do sprzedaży owoców i warzyw za­
trudni natychmiast Wlkp. Spółdzielnia Ogrod­
nicza. Zgłoszenia osobiste, Poznań, Szkolna 13, 
I ptr., wejście z ul. Jaskółczej. Wynagrodzenie 
prowizyjne. K4189

Pomoc domowa na do­
brych warunkach zaraz 
potrzebna. Ogrodnictwo 
Jleller, Poznań-Zabikowo.

20359g
Pomoc domowa potrzebna 
do 2 osób i 2 dzieci ze 
spaniem. Piekarnla-ciast- 
karnia, Rębacz, Poznań, 
Garbary 65, m. 2. 20112g
Poszukuję posady kościel­
nego od 1 sierpnia, posia­
dam praktykę, miejsco­
wość obojętna (względnie 
portierstwo). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31996p.
Rencistka jako pomoc do­
mowa na 4 godz. dziennie 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Poznań, Woźna 9 — 
skład zabawek. 20242g
Uczeń potrzebny. Cukier­
nia, Poznań, uł. Kcstrzyń- 
ska 2, Osiedle Warszaw­
skie. 20246g

Pracowników do obsługi suwnic elektrycznych 
zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia osobiste w dziale personalnym. K4282
Kwalifikowanych spawaczy elektrycznych
na miejscu lub na wyjazd zatrudni zaraz: 
Energomontaż — teren Elektrowni, Poznań. 
Garbary. Roboty akordowe — możliwość za­
robku około 3 tys. zł. 20532g
Murarzy, pomocników murarskich, do budowy 
domków jednorodzinnych zatrudni Spółdzielnia 
Mieszkaniowo-Budowlana. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Scinawska 6 (Junikowo). K4201
10 murarzy, 10 ślusarzy maszynowych oraz każ­
dą ilość pracowników fizycznych (mężczyzn) do 
produkcji przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego „Luboń“ w Luboniu k. Poz­
nania. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr wyżej 
wymienionych Zakładów. Warunki do omówie­
nia na miejscu. K4203
Pracownika z wyższym względnie średhim wy­
kształceniem ekonomicznym z 4-letnią prak­
tyką na stanowisko zastępcy kier, finans. po­
szukuje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Meblami w Poznaniu. Oferty składać w 
Sekcji Kadr, Poznań, ul. Głogowska 26. 20213g

Administrację domów
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20317g.
Potrzebna osoba do sprzą­
tania- mieszkania. Dr
Krauss, Poznań, Fredry 1 
m. 16, 20326g
Portrety modeluję, retu­
szuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20369g.
Pomoc domowa przychod­
nia zaraz potrzebna. Poz­
nań, Alfr. Lampego 21 m. 
3. 20375g
Higienistka do gabinetu 
dentystycznego potrzeb­
na zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20399g.

Montera brygadzistę oraz monterów do montażu 
kompresorowni oraz murarzy szamotowych 
przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Budowy 
Gazowni, Oddział Poznań, Grobla 15, pokój 15.

20458g
Dwóch kierowników — fachowców z praktyką 
w gospodarstwie przyjmie Zespół PGR Wrzo­
sowe, pow. Kamień, p-ta Wrzosowo, stacja ko­
lejowa Kamień Pom. 20402g

PomocnSka krawieckiego 
oraz ręczniarkę dobrą 
siłę przyjmę. Poznań, Czer 
wonej Armii 19, m. 3.

2O412g
7 wolnych etatów leśniczych, posiada Rejon 
L. P. w Augustowie. Mieszkanie zapewnione. 
Podania z życiorysem kierować do Rejonu La­
sów Państwowych w Augustowie, poczta Augu­
stów. K4245

Kowal z własnymi narzę­
dziami szuka pracy w 
PGR. Józef Wosiek, Slą- 
skowo, pow. Rawicz, p-ta 
Jutrosin. 20416g
Starsza samodzielna go­
sposia przyjmie posadę od 
1 sierpnia u samotnych 
wzgl. małej rodziny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20422g.
Piekarz na stałe i doryw­
czo potrzebny. Poznań- 
Ostroróg, ul. Obronna 4.

20447g
Fryzjerka i fryzjer mę­
ski, tylko dobre siły, po­
trzebni od 1 sierpnia br. 
Warunki dobre, posada 
stała. Salon Figaro II kat. 
Nysa, Śląsk. Zgłoszenia: 
L. Pioch, Poznań, Garbary 
31 m. 4. 20450g

Kwalifikowanych ślusarzy-monterów, niterów 
i spawaczy elektrycznych wzgl. acetylenowych 
do pracy w terenie poszukuje „Mostostal" Poz­
nań, ul. Kochanowskiego 7 (pokój 14). Zarobek 
wg stawek akordowych, obowiązujących w bu­
downictwie. K4247
Inżyniera lub technika budowalnego z praktyką 
na stanowisko głównego mechanika przyjmie 
instytucja państwowa na terenie Poznania. 
Warunki płacy do omówienia. Oferty z życiory­
sem składać Biuro Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla K4250.

t
Dnia 14 lipca 1957 r. zmarł tragicznie, nama­

szczony Olejami św., nasz najukochańszy i naj­
lepszy syn, braciszek 1 wnuczek, śp.

Marek Głowacki
uczeń 7 klasy 39 Szkoły Podstawowej 1 harcerz

w 13 wiośnie życia.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 17 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

O tym w nieutulonym smutku zawiadamiają 
RODZICE, SIOSTRA I RODZINA

i Poznań, Dzierżyńskiego 107. 29S67g

Ekspedientka do . składu 
piekarniczego potrzebna. 
Poznań, Rynek Sródecki 
17. 20457g
Prowadzę księgowość pry­
watnym firmom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20459g.

Kupno
Prasę, młynek, filtr,
płuczkarkę do przerobu 
owoców kupię. Przetwór­
nia Warzyw i Owoców H. 
Calińska, Ostrów Wlkp., 
Raszkowska 8, teL 378.

20309g

t
Dnia 15 lipca 1957 zmarła po ciężkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, babcia, siostra i teściowa, prze­
żywszy lat 74. śp.

z MaUtowskleh

Maria Pendulak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. 

o godz. 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe, brat 1 wnuczki

Poznań, Oleśnica, Hiszpania, M/S „Batory".
2060Sg

Dnia 15. VII. 1957 r. 
zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., 
mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż,
nasz najukochańszy ta­
tuś, syn, brat, zięć, 
szwagier, śp.

Stanisław
Kapturek

przeżywszy lat 36.
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, o godz. 16. 
z kostnicy cmentarnej 
na Podolanach.
W nieutulonym smutku

pogrążone 
żona z dziećmi

i rodzinat
Dnia 15 lipca 1957 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa, 
nigdy niezapomniana matka, teściowa i babka, 
przeżywszy lat 81, śp,

z Brychezyóskłeh

Anna Muszyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gorczy- 
nie.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, Grunwaldzka 54. 20534g

Dnia 15 lipca 1957 r. 
zmarł mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek, szwagier
i wuj, śp.

Michał Kurasz
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie Się 
dnia 18. VII. br. o go­
dzinie 11,20, na cmen­
tarzu na Górczynie.

O tym zawiadamia 
RODZINA

+
Dnia 15 lipca 1957 zmarł po długiej chorobie pasz ceniony i drogi kole­

ga, długoletni członek Komisji Egzaminacyjnej oraz b. członek Zarządu 
PSRz Szklarzy, śp.

Michał Kurasz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o godz 11,20 z kaplicy cmentar­

nej na Górczynie.
Cześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza Kasa Zapomogowo-Pogrzebową
Z»rS PSR7^Srrr OW S.kcit S«darxy w P«^m.

TECHNIKUM ROLNICZE W BIAŁEJ

przyjmup jeszcze wpisy uczniów
do klasy pierwszej aa rok szkolny 1957/1956. 
Przy szkole jest internat. Szczeg >łowych infor­
macji udziela dyrekcja Technikum Rolniczego 
w Białej, poczta Biała, k. Trzcianki, stacja 
kolejowa Biała Pilska 1 Trzcianka, powiat Piła.

 K4252

ZAKUPIMY NATYCHMIAST

PRASĘ HYDRAULICZNĄ
doinotłoczną dla przetwórstwa 

owocowo-warzywnego.
Oferty z podaniem opisu technicznego i ceną 
kierować na adres: PZGS Syców, pl. Wolności 6.

K4221

MEBLE x MEBLE x MEBLE
Zawiadamiamy P. T. Klientów, że z dniem 17. 7. 1957 r. 

zostaje wznowiona sprzedaż w
DOMU MEBLOWYM przy ul. Głogowsk’e| 16
bogaty wybór kompletów stołowych

„ kuchennych
tapczanów oraz innych mebli pojedynczychDYREKCJA

K4263 Woj.Przeds- Handlu Meblami

Zakupimy
każdą ilość beczek żelaznych 2H 1 

nowych lub używanych.
Oferty kierować: Kostrzyńska Fabryka Mebli, 

Kostrzyn Wlkp., ul. Warszawska 20
20235g

Zakup my każdą ilość
worków papierowych,

podwójnych,
potrójnych, nowych względnie używanych.
Oferty z podaniem ilości i ceny za 1 szt. na­
leży kierować do Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska1’ w Poznaniu, ul. Głogowska 25.

Dział Zaopatrzenia, teł. 649-25. k.4242

Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów, Poznań,
Czerw. Armii 39 — w po­
dwórzu. 18971g
Rury piekarskie lub piec 
piekarski mechaniczny ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31426p.
Ugniatarkę do ciasta z 
dwoma kotłami kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31427p.________
Płyty piekarskie „Rade- 
burg”, glazurki do pieca 
piekarskiego (licówki) 
6X12 lub 12X12 cm i bla­
chę falistą kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31428p.
Kupię ciągnik „Zetor” 
lub inny. Oferty z poda­
niem ceny Marian Stani­
szewski, Berkowo, p-ta 
Sławno, pow. Gniezno.

31491p
Kupię dyferencjał do sa­
mochodu „Opel Super” 
Łub górnozaworowy „O- 
limpia”. Pikulski, Poznań, 
teł. 503-14. 20262g
Kupię elektryczną maszy­
nę do szycia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20274g.
Kupię zameczki do naszyj 
ników — 10 tys. miesięcz 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 20276g.
Suszarkę restauracyjną do 
suszenia talerzy oraz re­
gał lub deski kupię. Poz­
nań, Kościuszki 82, m. 3.

20291g
Płyty radeburskie do pie­
ca piekarskiego natych­
miast kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20297g.
Drut stalowy 0.5—0,7 praż 
3 mm kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20324g.

Drzewo do rozbiórki albo 
barak kupię. Kazimierz 
Chudzicki. Poznań, Ko­
ściuszki 82, podwórze, le­
wo._______ 20368g
Ku>ię wiertarkę elek­
tryczną stołową (wierce­
nie do 10 mm). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20370g.

Kupię maszyny rzeźnickłe 
nowszego typu i wanny 
aluminiowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20387g.
Wapno w workach lub ga­
szone kupię. Zgłoszenia 
Kaszubkiewicz, Poznań, 
Gwardii Ludowej 37 (ba­
rak). 20427g

Kupię maszynę do wyrobu 
dachówek z podkładami 
typ karpiówka. Józef Ros­
sa, wieś W’eczyn. p-ta Że­
gocin, pow. Pleszew.

20436g
Kupię maszynę cholew- 
karską. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 204 60g.
Kupię ciągnik najchętniej 
Zetor. Zgłoszenia z po­
daniem stanu i ceny. Mi­
chał Szymanowski, Kona, 
ry. pow. Rawicz. 2046lg

Sprzedaż
Sprzedam nowe klatki dla 
norek — kompletne, ma­
szynę do mielenia kości z 
motorem. Poznań, Czajcza 
3. 20484g
Wózki koszykowe lakiero 
wane „Warszawa”, space- 
rówki, poleca Lesiński.Po 
znań, Żydowska 33 przy 
Starym Rynku. 19l25g

Sprzedam radio „Beetho- 
ven” nowe oraz obrączki 
ślubne próby 585. Poznań, 
Śniadeckich 13 m. 9, od 
godz. 18—20. 20483g
Radło samochodowe „Phi­
lips” sprzedam. Poznań, 
tel. 30-88. 20183g
Soizcdam samochód mało­
litrażowy, kabriolet na 
chodzie z zapasowym sil 
niklem. Poznań, Marcin­
kowskiego 20 (Dom Pocz­
towca) od godz. 17-19. 
____________________  20535g
Norki Palomino (szafiry, 
aieuty, pastele i cariery) 
sprzeda ferma Kamienny 
Potok. Sopot, Kujawska 
20, tel. 525-65. 31422p

Sprzedam ciągnik „Lanz” 
25 KM w pierwszorzędnym 
stanie, zapasowymi czę­
ściami oraz snopowiązałke 
„F^la”. Piniarski Sadowi- 
ce, p-ta Józefowo, pow 
Mogilno. 31489p

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego ojca, śp.

Bolesława Ziółkowskiego
odprawione zostaną msze św., w czwartek 18 
lipca 1957 o godz. 8 w kościele św. Krzyża oraz 
w sobotę 20 bm. o godz. 8 w kaściele Matki Bo­
skiej Bolesnej.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamiają

20538g DZIECI

Dnia 14 lipca 1957 r. zmarła po krótkich, lecz cięż 
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana i troskliwa żona, przeżywszy 
lat 58, śp.

Marianna Janiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 

godz. 10,30 z kapliey cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż x dziećmi
Poznań, Winogrady 104 2O593g

ZARZĄD
Międzynarodowych 

Targów Poznańskich
w Poznaniu, 

ul. Głogowska 14

sprzeda
najwięcej dającemu drew­
niane elementy dekora­
cyjne (zębatki). Do obej­
rzenia w godzinach od 
7—15 w hali nr 12 po u- 
przednim zgłoszeniu się w 
Wydz. Zaop., pokój 210. 
Otwarcie ofert (zgłoszeń) 
w dniu 24 lipca 1957 roku.

20578g

HAFCIARZE — 
kalka hafciarska biała 
i żółta na składzie.

Sklep papierniczy Poz­
nań, ul. Szamarzew­

skiego 2
20360g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Citroen” typ. 15 w 
dobrym stanie oraz kom­
plet opon 640X15. Szczecin, 
Mickiewicza 125 m. 3.

31424p
Aparat do robienia swe- 
tiów „Meda II” z in­
strukcją sprzedam. Wo«- 
sztvn, Sawickiej 20, tel. 
432^ 31425p
Okna inspektowe rozmiar 
1X1,5 m jak nowe, 116 szt. 
sprzedam. Feliks Zamor- 
sk’, Rawicz, Marchlew­
skiego 6, tel. 2. 3l485p
Sprzedam motocykl „Iż” 
35C ccm. Jan Witkowski. 
Trzcianka, Żeromskiego 4.

31486p
Sprzedam maszynę do młó 
cenią czyszczarkę „Lanz”, 
10 ą/godz. w dobrym 
stanie. Stefania Kowal­
czyk wieś Uścikowo, pow. 
Oborniki Wlkp. 31488p
Sprzedam pilnie młocarnie 
szerokomłotną czyszczącą 
lf; q. silnik eletkryczny 
7,5—12 kW, silnik spali­
nowy S-60. Wiadomość 
Stpnisław Czerwonka, 
Cieszków, pow. Milicz, st. 
kol. Cieszków. 31490p

1 okomobilę gotową do o-
młotów sprzedam względ­
nie zamienię na snopo- 
wiązałkę prawą 180 cm 
Jan Kowalski, Stawslco 
Wielkie, pow. Inowrocław.

31493p
Sprzedam spawarkę trans­
formatorową oraz piec do 
wulkanizowania. Inowroc­
ław. ul. Toruńska 22, Ro­
man Zelmański. 31494p
Prasę do słomy „Lanz” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Mostek, Damasławek, Li­
powa 1, pow. Wągrowiec.

__ _ 31495p
Zamienię nowe opony 
000 X 16, na 500 X 16 lub 
525 X 16. Kuźnia, Poznań, 
Mickiewicza 24 m. 6.

________________20236g
Rower „Tourist’’ mało u- 
żywany sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91 m. 
5_________________ 20250g
Motor elektr. 9 kW, 1400 
obr./min., 380 V sprzedam. 
Poznań, ul. Strzełińska 5, 
Junikowo. 20252g
3 drzwi — śrówty do rur­
kowego pieca piekarskie­
go sprzedam. Poznań, 
Główna 64 m. 1, Wietkie- 
wicz. 20254g
Prężnik do ćwiczeń (so­
kolski) sprzedam. Buch­
wald, Kórnik k. Poznania, 
teł. 196.__________  20256g
Akordeon 120 basowy 7 re­
gistrów „Migma” fabrycz 
nie nowy sprzedam. Poz­
nań,. Opolska 33 m. 3. 
________________  20265g
Motocykl „Relaigh” 500 
ccm sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 323, od 
godz. 15._____ 20272g
Sprzedam silnik krótko- 
zwarty na prąd zmienny 
220/380 V, 8.8 kW, Ul. Biel- 
niki 2/4, m. 3. 20273g
Sprzedam samochód oso­
bowy, małolitrażowy, w 
idealnym stanie. Poznań, 
Dąbrowskiego 31. 20275g
Sprzedam samochód Opel 
Kapitan, kabriolet w do­
brym stanie, z częściami 
zapasowymi. Pniewy. Ry­
nek 5, tel. 24. 20289g
Sprzedam rower damski 
w idealnym stanie. Poz­
nań, Winklera 30 m. 1.

20285g

Dnia 15 lipca 1957 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św mój 
najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść, szwagier, wuj, dziadek i pra­
dziadek, w 80 roku życia, śp.

Stanisław Sobczyński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. o godz. 17 z kaplicy 

cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążone

Poznań. Wrocławska 12.
ZONA I RODZINA

20574g

DRAWSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCHw WIERZCHO&IE Pom., pow. Drawsko

ogłaszają 
PRZETARG SPRZEDAŻY

L Samochód „Austin” niekompletny
2. Dwie pary walców precyzyjnych do prasy ee- 

glarskiej kompletnie nowe 800 X 500 mm
3. Walce zębate używane do prasy ceglarskłej
4. Silnik spalinowy „Lindas”
5. Dwa silniki spalinowe „Horch”

W przetargu mogą brać udział instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Przetarg od­
będzie się w dniu 20 lipca 1957 r., o godz..11 
w Wierzchowie Pom. K4220

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SRODKOW 
ODŻYWCZYCH, POZNAŃ 10,

ul. Bałtycka 85 
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie jednej krajalnicy bębnowej do 
ziarna, owsa na podstawie dokumentacji wyko­
nawczej, która jest do wglądu w dziale inwe­
stycji PZSO.
Termin wykonania krajalnicy w ciągu 4 mie­
sięcy od dnia otwarcia ofert. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach opatrzonych 
napisem , „Przetarg na wykonanie krajalnicy” 
w PZSO do dnia 24 lipca 1957 r. godz. 12.00. 
Otwarcie ofert odbędzie się dnia 24. VII. 1957 r. 
o godz. 12,30 w obecności oferentów.
PZSO zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta*.

Sprzedam motocykl „Jap” 
250 ccm. Poznań-Sołacz, 
Wołyńska 12. 20284g
Samochód Citroen B. 11 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam, Poznań, Staszi­
ca 16 m. 13. 20301g
Uwaga, rolnicy! Maszy­
nę do wybierania kartofli, 
wialnię sprzedam. Luboń
k. Poznania, Fabryczna
14. 20312g

Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną, nową. Infor­
macje: Poznań, Strzelec­
ka 40, tel. 25-64 . 20320g
Silnik DKW 200 ccm (dy- 
nastarter — wsteczny bieg) 
sprzedam. Poznań, Lubec- 
kiego 8, po godz. 19. 
_____________________ 20327g

Sprzedam kompresor z pi­
stoletem do malowania o- 
raz magiel ręczny, domo­
wy w idealnym stanie. 
Poznań, Konopnickiej 9 
m. 3. 20329g

Sprzedam betoniarkę 500
l, stół wibracyjny, formy
„Alfa”. Poznań, Głogow­
ska 137 m. 6, tel. 628-49, 
od godz. 13-14 i wieczo­
rem. 20331g
Stolarnię z całkowitym 
urządzeniem sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20332g.
Stal okrągłą O 7—12 mm 
wysokiej jakości, kon­
strukcyjną i narzędziową 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20336g.
Motor „Jung” na ropę 16
KM, na chodzie sprzedam 
Matuszewski, Pobiedziska, 
Zielona 3, pow. Poznań.
____________ ________2034lg
Sprzedam motocykl BMW 
350 ccm na chodzie, w do­
brym stanie. Poznań, Ma­
tejki 59 m. 1, od godz. 
17—19. 20345g
Bramę, słupki parkanowe 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 20346g.
Sprzedani traktorek ogro­
dowy „Siemens” mocy 6 
KM w bardzo dobrym sta­
nie. Smarzak, Poznań, 
Dzierżyńskiego 135, ogrod­
nictwo. 20350g
Motocykl DKW 125 ccm 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Gru- 
dzieniec 14, od godz. 
16—17.__ ______ 20351g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Promienista 
10 m. 12. 20352g
Sprzedam nową prasę mi- 
mośrodową kompletną z 
regulacją skoku i wyso­
kości stołu. Zygmunt 
Wolnowski, Poznań, Dzier 
żyńskiego 99. warsztat. 
_______________20362g
Telewizor z radiem, adap. 
terem „Białoruś” sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 20366g.
Zegarek damski złoty no­
woczesny sprzedam. Poz­
nań, Słowackiego 44/46 m. 
5- 20376g

Sprzedani wzgl. zamienię 
40 uli częściowo obsadzo­
nych, na dobry motocykl 
łub samochód DKW. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 1 
nr 20371g. _______
Sprzedam motocykl marki 
„Jap” 200 ccm. Mieczy­
sław Waliczak, Grodzisk 
Wlkp. Nowy Rynek 8.

20372g

Lokale
Letnisko na sierpień nad 
morzem 3 km od Ustki — 
wolne pokoje. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 19552g,

2 spokojne panienki pra­
cujące w Zakładach Mięs­
nych poszukują pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20240g.

Nieruchomości
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jedno­
rodzinne, parcele, tereny: 
ogrodnicze, sadownicze o- 
raz gospodarstwa rolne 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19.

19771g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 8 ha z budyn­
kami lub budynki z sa­
dem i 2 ha ziemi. Zgłosze­
nia Bronisław Stasiński, 
Duszniki, pow. Szamotu­
ły. 31429p

Sprzedam dom, plac łącz­
nie 1000 m’ w śródmieściu 
miasta powiatowego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 20464g.
Sprzedam gospodarstwo 15 
ha wraz z zabudowaniem. 
Gniezno, Garbarska 7 m. 
1. 31487p

Sprzedam spiesznie dom 
murowany, masywny, 6- 
izbowy, 44 ary ziemi w 
Swier czynie z wolnym 
mieszkaniem. Joanna
Skrzypek, Łon lew o 46, 
p-^a Osieczna, pow. Lesz­
no. 31492p

Domek, pokój z kuchnią. 
3200 m3 pięknego ogrodu, 
w tym domek gospodar­
czy sprzedam. Poznań. 
Małeckiego 12 m. 5. 20465g

Zguby
Zgubiono prawo jazdy nr 
265,55 wraz z wkładką 
kontrolną serii G 43419 wy 
dane przez PPRN w Wol­
sztynie, Stanisław Waścń 
skl, Zodyń 32, pow. Wol­
sztyn. 31423p

Matrymonialne
Wdowa z wykształceniem r. dwojgiem dzieci, posia­
dająca piękny majątek w 
mieście powiatowym po­
szukuje męża w wieku 45 
do 50 lat, rzutkiego, reli­
gijnego, ogrodnika z wy­
kształceniem, kupca, u- 
rzędnika, ewentualnie 
wdowca ż jednym dziec­
kiem. Majątek dla wspól­
nego dobra mile widziany, 
lecz niekonieczny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31484p.
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Premier 
Cyrankiewicz 
w Poznaniu

w towarzystwie naczelnego 
dyrektora inż. Bernatowicza 
i sekretarza Komitetu Za­
kładowego PZPR — Szym­
czaka zwiedza Zakłady H. 

Cegielskiego.

X

.w rozmowie z robotnikami.
Fot. (2): M. Kucharski

łFysfau/a drzeworytu japońskiego
— Halo, tu mówi ZPAP, 

Matuszewski.
— Dzień dobry Panu Pre­

zesowi. Czy nowa wystawa?
— Tak. Wydarzenie sezonu. 

Jest to ekspozycja współczes­
nego drzeworytu japońskiego 
ostatnich dwóch lat. Przywę­
drowała do nas całkiem orygi­
nalną drogą.

— To znaczy?
— Dzięki uprzejmości stu­

dentki pekińskiego uniwersyte­
tu, która jadąc na wakacje do 
Wrocławia, przywiozła z sobą 
około stu ciekawych drzewory­
tów. Poznań dostąpił zaszczy­
tu pierwszeństwa, przed War­
szawą. Wystawa gościć będzie 
zresztą tylko w tych dwóch 
miastach.

— Kiedy nastąpi otwarcie 
wystawy?

— Dziś o godz. 12 w sali 
ZPAP przy PL Wolności 4. Za­
interesuje ona zapewne nie 
tylko amatorów, ale także i 
szersza, publiczność ze względu, 
na nie znaną jeszcze u nas egzo

rTeatry
OPERA — g. 19 „Lakrnć"; 

POLSKI — g. 20 „Szklanka 
wody"; NOWY — godz. 20 „Bal 
złodziejaszków"; — pozostałe 
teatry nieczynne. KUŹNICA — 
w terenie — Oborniki „List z 
tamtego świata".

Kina
APOLLO — godz. 10.30. 12.30, 

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Syn hr. 
Monte Christa" (ameryk., 12 1.); 
BAŁTYK — g. 10.30, 12.45, 15, 
17.15 i 20.30 „Pięcioraczki" (fran 
cuski, 18 1.), g. 19.30 — doku­
mentalny; MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Jesteśmy kobieta­
mi" (włoski, 14 1.); RIALTO — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Nieustra­
szeni" (czeski, 12 1.); WARTA 
g. 10 i 11 „Lampa Alladyna" 
(bajka), 12, 14, 16, 13 i 21 „Wie­
czór trzech króli" (radź.), g. 20 
„Uderz w stół"; WOJSKOWE — 
godz. 19.30 „Kuchenne schody" 
(franc., 18 1.); TARGOWE — 
g. 16, 18 i 20 „Księżniczka Ma­
ry" (radź., 14 1.); DOM KUL­
TURY MO — godz. 17 i 19.30 
„Dziewczyna i dąb" (jugosłow., 
14 1.); WYPOCZYNEK — godz. 
21.45 „Nikodem Dyzma* (polski, 
16 1.); SPORTOWE — g. 21.20 
„Mąż dla Anny Zaccheo" (wło­
ski,’ 14 1.); GRUNWALD — g. 
21.45 „Głos przeznaczenia" (fr., 
12 1.); OSIEDLE (Dębiec) — g. 
18 i 20 „Julietta" (franc., 14 1.); 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Droga 
na scenę" (radź., 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — od godz. ■'-21 
.Rzeźba w Pałacu Luksemt tt* 
skim w Paryżu".

adio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — gra kapela ludowa,

tykę współczesnej twórczości 
plastycznej Dalekiego Wscho­
du. (km)

Odpowiadamy
Obserwator A. R. Z nadesłanego 

listu nie skorzystamy, gdyż na 
ten temat pisaliśmy już niejedno­
krotnie. Za uwagi dziękujemy.

(783)
Stała Czytelniczka z Roosevelta. 

Z wypowiedzią Pani nie zgadzamy 
się. Chodzi nam mianowicie o to, 
by poznanianki wyglądały este­
tycznie nie tylko na ulicy, ale 
także 1 na plaży. Przecież nawet 
mężowi niechętnie pokazujemy się 
w halce, a cóż dopiero tłumom, 
nad Rusałką czy w Strzeszynku. 
Kretonik nasz jest taki ładny i 
tani, każda więc kobieta gruba 
czy chuda, mała czy duża, powin­
na mieć tzw. „plażówkę" by lad 
nie i estetycznie wyglądać na 
piaży. (850)

Matki z ul. Chwiałkowskiego 27. 
Prosimy bardzo, zwracajcie uwagę 
Waszym dzieciom, by robiły tro 
chę mniej hałasu na klatce seno- 
dowej. Przecież o 50 kroków od 
Waszego domu jest pełno zieleni. 
Tam mają dużo miejsca do zaba­
wy. (912)

15.30 — aud. dla dzieci star­
szych, 16.05 — ze śpiewników 
Moniuszki, 16.20 — koncert roz­
rywkowy, 16.45 — aud. histo­
ryczna, 17 — kącik spikera, 
17.25 — ludowe tańce skoczne 
i wesołe, 17.40 — Wolna Try­
buna Radiowa, 18 — anegdoty 
o muzyce i muzykach, 18.35 — 
muz. l aktualności, 19 — kon­
cert Chóru Rozgł. Wróci. PR, 
19.20 — felieton literacki, 19.36 
— muz. symfoniczna, 20.25 — 
kronika sportowa, 20.55 — mi­
niaturowa suita, 20.45 — Pro­
wincja 57 — wiersze poetów o- 
polskich, 21 — koncert chopi­
nowski, 21.30 — „Zwierzęta 1 
dzieci", 21.55 — Odtworzenie 
fragm. II Festiwalu Jazzowego 
w Sopocie, 22.30 — wydawnic- f 
twa PWM. 23 — muz. rozryw- f 
kowa i taneczna. 6

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, ’ 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50. f
Telewizia

19 — „Tele-Rozmaitości",
19.30 — Polska Kronika Filmo­
wa, 19.43 — Film fabularny pro 
dukcji argentyńskiej „Torren- 
te Indiana" oraz „Ludzie z pu­
stego obszaru".

Dyżury pełnią:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI 

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO 
— chirurgia i interna (al. Przy­
byszewskiego 49, tel. 624-17). — 
APTEKI: Dębiec, Osiedle Ro­
botnicze, blok 13a, Głogowska 
47, Matejki 1, Mazowiecka 12, 
Plac Wiosny Ludów 3, Główna 
53. — poradnia przeciw­
alkoholowa (al. Marcin­
kowskiego 21) — czynna od g. 
3—20.

„Tam za górą jest granica"...
Wojska Ochrony Pogranicza wystąpią na defiladzie w 

sile jednego batalionu, w którego skład wchodzi m. in. 
jedna kompania strzelców Podhalańskich (druga repre­
zentować będzie KBW). Również podchorążowie ze Szko­
ły Oficerskiej WOP w Kętrzynie, którzy od 6 lat zawsze 
są oceniani na defiladzie na czołowych miejscach i tym 
razem z pewnością nie zawiodą. Tym bardziej że przodu 
jący w nauce i wyszkoleniu bojowym podchorążowie, jak 
np. kpr. pchor. Zamojski, pchor. Kucz, Lipiński, Rubiń- 
ski, Proszyk są rodowitymi poznaniakami. Dlaczego wy­
brali służbę w WOP jako swój przyszły zawód?
— Służba pogranicza jest wciąga, przykuwa na długie 

ciężka i niebezpieczna, ale lata. Tacy ludzie jak ppłk, 
przez to właśnie frapująca Ekiert czy por. Bochen, któ- 
—• mówią WOP-iści. —- Wiel- rzy przebyli szlak bojowv 
ka waga i odpowiedzialność, Wojska Polskiego od Lenino 
połączona z elementem ry- po Berlin, zwalczali bandy 
zyka i sensacji, oto co nas w w Rzeszowskiem w latach po 
niej pociąga. A warunki w wojennych, dziś służą swym 
szkole świetne: doskonałe doświadczeniem młodszym
wyżywienie, co roku półtora 
miesięczny urlop, częste im­
prezy artystyczne, korzysta­
nie z kina, teatru, uprawia­
nia sportów.

Granica górska, noc. Dwóch uznanie 
WOP-istów Podhalańczyków 
zaległo na podsłuchu, na 
ścieżce wijącej się w dół od 
samego grzbietu góry. Nagle 
kroki. Po chwili na tle ja­
śniejszego nieba nad granią 
ukazuje się sylwetka człowie­
ka. Pełna napięcia chudła 
oczekiwania. Człowiek daje 
znak ręką i wkrótce dwóch in 
nych pojawia się na ścieżce.

— Stać, ręce do góry!
Zaskoczeni przemytnicy nie 

stawiają żadnego oporu. Nie 
udaje się próba przekupstwa.

Powędrują teraz na straż­
nicę, a stamtąd — do proku­
ratora.

Takich obrazków z własnego 
doświadczenia mogą wam 
WOP -iści przekazać więcej. 
Niedawno na granicy za­
chodniej zatrzymano człowie­
ka, który przed 10-ciu laty 
zbiegł z kraju, służył w Legii 
Cudzoziemskiej, a następnie 
w 1951 roku wrócił do Pol­
ski, aby organizować sieć 
szpiegowską. Ponowna próba 
przekroczenia granicy skoń­
czyła się fiaskiem- Innym ra­
zem załoga jednostki morskiej 
WOP pomogła sterroryzowa­
nym przez nieznanych osobni­
ków rybakom kutra „Gdy —
27** wyjść z opresji i obez­
władnić przestępców.

Służba w WOP, mimo nie­
bezpieczeństwa. pasjonuje i

Informujemy
Zebranie członków Chóru Miesza 

nego „Moniuszko", na wyjazd do 
Biedruska, 18 bm. o godz. 16.45 
przed gmachem Prezydium MRN. 
Zarząd prosi o punktualne przy­
bycie.

W dniach od 1 do 11 sierpnia br. 
wystąpi gościnnie w Poznaniu 
Łódzka Operetka. W programie — 
„Hrabia Luksemburg" — Lehara. 
Występy odbędą się w Domu Kul­
tury MO przy ul. Grunwaldzkiej. 
Bilety do nabycia w „Orbisie", od 
25 bm.

Zarząd Okręgu PTT-K podaje, 
że są jeszcze wolne miejsca na 
spływ kajakowy szlakiem wodnym 
Konin — Kruszwica w II turnusie 
od 18—31 bm. Członkowie związku 
zawodowego nie opłacają sprzętu. 
Informacje i zapisy w ZO PTT-K, 
ul. Lampego 23.

W dniach 3—7 sierpnia br. Ośro­
dek Ruchu Turystycznego PTT-K 
organizuje wycieczkę górską na 
trasie: Jelenia Góra — Karpacz — 
Śnieżka — Sbbieszów — Chojnik.

Informacji udziela oraz przyjmu 
je zapisy biuro Ośrodka Ruchu Tu 
rystycznego, codziennie od godz. 
8—15, a we wtorki i piątki rów­
nież od godz. 17.30—19. Tel. 518-39.

„Koziołki"
komunikujq

W wyniku sprawdzenia nadtesJa- 
nych kuponów na IX Poznańską 
Grę Liczbową „Koziołki" na dzień 
14 bm. stwierdzono, że wpłynęły 
4 kupony z czterema trafieniami. 
Są to numery: 63261 z Ostrowa, 
5821 z Rogoźna, 16381 z Poznania, 
18948 z Szamotuł. Szczęśliwi ich 
właściciele otrzymają po 41.466,— 
złotych,

Natomiast nagrody III stopnia z 
trzema trafieniami otrzymuje 407 
uczestników gry po 407,50 zł oraz 
na nagrody IV stopnia a dwoma 
trafieniami przypada dla 8.683 u- 
czestników po 19,10 zł. Wygrane 
n stopnia wypłaca tylko PKO w 
Poznaniu przy pl. Wolności, a III 
stopnia wszystkie oddziały PKO w 
woj. poznańskim, począwszy od 19 
bm. Nagrody IV stopnia odebrać 
można od 23 bm. w punktach od­
bioru kuponów.

Nowy punkt odbioru kuponów 
„Koziołki" uruchomiono w kiosku 
„Ruchu" w gmachu Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania przy 
ul. Czerwonej Armii 80/82.

kolegom, powojennej kadrze 
wojsk pogranicza. Za ofiar­
ną i trudną służbę w obro­
nie nienaruszalności naszych 
granic należy się im — i 
wszystkim żołnierzom WOP 

i szacunek.’
(wg)

Wojewódzka
wypożyczalnia kostiumów

Na razie oczywiście jest to pro­
jekt, ale dobry i dlatego wart 
szybkiej realizacji. W tym przy­
padku powstanie wojewódzkiej 
wypożyczalni kostiumów ułatwi 
zachowanie wielu cennych strojów, 
często lekkomyślnie rozpraszanych 
przez poszczególne zespoły (ostat­
nio zaś nawet sprzedawanych za 
bardzo niskie ceny nie zawsze 
właściwemu użytkownikowi). Wy 
pożyczalnia pozwoli na oddawa­
nie wykorzystanych kompletów 
strojów i uzyskanie nowych za 
pewną odpłatnością. Konserwacja 
kostiumów byłaby także dokony_ 
wana odpłatnie przez fachowca.

Wypożyczalnię można by uru_ 
chomić na dogodnych warunkach, 
utrzymując jedynie zasadę zwrotu 
kosztów własnych.

A więc — pomysłowi, którego 
„autorem” jest kierownictwo wo­
jewódzkiego Wydziału Kultury — 
należy tylko przyklasnąć! (Zet)

Przerwa w dostawie
pumpernikla

W ciągu najbliższych dwóch ty­
godni piekarnie nie będą zaopatry 
wane w pumpemikiel. Przyczy­
na? — W chleb ten zostały zaopa­
trzone delegacje, wyjeżdżające na 
Festiwal Młodzieży i Studentów do 
Moskwy.

Amatorów i smakoszów pumper- 
nikla Zakłady Przemysłu Piekar­
niczego przepraszają za chwilową 
przerwę w dostawie. W sierpniu 
będzie już go na pewno pod dostat 
kiem. (kw)

życie nie jest takie łatwe.
Teren plażowy wygląda w 

Strzeszynku jak szachownica. 
Uparcie siedzi tu wielu face­
tów, jakby zaszachowanych: Ja 
kieś złośliwe bóstwo powiedżia 
ło „szach-mat" — i oto siedzi­
cie przy swoich rzeczach jak 
zaczarowani. Dlaczego? Hm, 
nie ma gdzie przechować, tych 
różnych spodni i innych łasz­
ków...

Szachy i łachy w Strzeszynku
Strzeszynek jest miłym miej- szynku — utrudnia właściwe 

scem popołudniowego wypoczyn wykorzystanie wody i pogody, 
ku. Nic przecież łatwiejszego Brak szatni. Brak jakiegoś pro 
jak wsiąść w dostępny środek wizorycznego baraku, gdzie 
lokomocji i — nad wodę... Na mógłbyś za złotówkę schować 
miejscu jednak okazuje się, że swoje spodnie i koszulę. Nad

P. S. Dziś, co prawda, nie 
Tak, lak, oto sprawa, która jest gorąco, ale fakty nie ule­

wie (tylko zresztą w Strze- gły zmianie.

„Polacy
drugą lekkoatletyczną 

potęgą w Europie"
(Prasa niemiecka o meczu)

Wiele miejsca poświęca prasa 
niemiecka międzypaństwowemu 
spotkaniu lekkoatletycznemu Fol- 
ska — NRF. Komentarze prasowe 
są dla naszej reprezentacji bardzo 
pochlebne.

Wieczorne wydanie „Sport- 
berlcht” poświęca na sprawozda., 
nie z meczu pierwszą i drugą stro 
nę. Pod wielkim 8-łamowym ty­
tułem „Przekonywające zwycię­
stwo Polaków” —- gazeta pisze: 
„Zgodnie z przewidywaniami Pol­
ska pokonała reprezentację NRF 
117:103. Czternaście punktów to 
dużo, ale musimy być sprawiedli­
wi — spodziewaliśmy się wyższej 
porażki. Jeśli do tego nie doszło, 
to tylko dzięki doskonałej posta­
wie naszych lekkoatletów, którzy 
często przerastali siebie. Wysokie 
zwycięstwo Polaków staje się zro 
zumiale jeśli się weźmie pod uwa. 
gę, że odnieśli oni pięć podwój­
nych zwycięstw podczas, gdy 
Niemcy tylko trzy. O zaciętości 
walki świadczy fakt, że w sześciu 
konkurencjach nasi reprezentanci 
uzyskali najlepsze wyniki w bie­
żącym sezonie w NRF.”

Pismo „Sportkurier”, komentu­
jąc mecz pisze: „Polscy lekko­
atleci w pełni zasłużyli na okre­
ślenie, że są drugą w Europie po­
tęgą lekkoatletyczną”. Tygodnik 
„Sport Magazln” wychodzący w 
Norymberdze donosi: „Polscy lek_ 
koatleci stanowią obecnie po USA 
i ZSRR najsilniejszą drużynę lek­
koatletyczną na świecie."

Poniedziałkowe wieczorne wyda­
nie „Abend Post” wychodzące we 
Frankfurcie pisze: „Nasi lekko­
atleci trzymali się lepiej niż ocze­

Najlepsi z juniorów
na obozach 1.-a.

W dniach od 23 lipca do 26 sierp­
nia odbędą się trzy zgrupowania 
dla najbardziej uzdolnionych ju­
niorów. Osobno ćwiczyć będą sprin 
terzy, średniodystansowcy i zawód 
nicy w konkurencjach technicz­
nych.

Z okręgu poznańskiego na obóz 
sprinterów w Strzelcach Opolskich 
wyjadą: Juśkowiak 1 Sobisz z 
LZS, Musial (Olimpia), Majówna, 
Walkiewicz, Nagerówna (AZS), Sia 
dak, Woźniakówna (Zryw), Nadol, 
Choińska (Legia); na obóz dla 
średniodystansowców do Wałcza 
wyznaczeni zostali: Marek, Wójcie 
chowski, Sobkowskl (AZS) oraz 
Borycki z Olimpii. Do Oliwy skie­
rowani zostaną Niewiada, Olejnik 
(Warta), Luty, Waszkiewicz (LZS), 
Ławniczak, Włodek, Przybylski i 
Kosińska z Olimpii oraz Kotówna 
z AZS.

Z trenerów naszego okręgu na 
obozy zostali wyznaczeni: Napo­
ra, Stawczyk, Karol Holmann, 
Jackowski i Mucha, (p)

Jubileusz
bukowskiej „Patrii11

Klub Sportowy Patria w Buku 
obchodzić będzie w dniach od 20— 
22 bm. uroczystość swego 35-lecia 
istnienia. Jednym z głównych or­
ganizatorów powstałego w 1922 r. 
klubu był p. Małecki. Piłkarze Pa­
trii, walczący o mistrzostwo w kia 
sie B mają szanse, przy pomyśl­
nym zakończeniu pozostałych roz. 
grywek uzyskać w bieżącym se­
zonie awans do klasy A.

Komitet organizacyjny zaprasza 
wszystkich b. członków i sympa­
tyków bukowskiego klubu do 
wzięcia udziału w zbliżających się 
uroczystościach. (x)

jeziorem w Strzeszynku są ja­
kieś tajemnicze zabudowania. 
Mówi się tu szeptem, że to 
PTTK.

Zaglądaliśmy do wnętrza: 
pusto i głucho!

A może lepiej wprowadzić w 
PDT sprzedaż specjalnych ba­
lonów Z gumy. Wkładałoby się 
w nie rzeczy — i płynęło z tym 
po falach jeziora...

TYB

kiwaliśmy. W „międzynarodowym 
meczu roku” Niemcy przegrali ze 
wspaniałymi polskimi lekkoatle­
tami. Spodziewaliśmy się znacznie 
wyższej porażki naszej drużyny.”

„Stuttgarter Zeitung" zamie­
szcza sprawozdanie, w którym pi_ 
sze: „Porażka różnicą 14 pkt. wy­
padła dla nas dość pomyślnie. Li­
czyliśmy na większą. W każdym 
razie nasza reprezentacja wypa­
dła lepiej niż Czechosłowacy i Wę­
grzy, którzy zostali jeszcze bar­
dziej przekonywająco pokonani 
przez Polaków."

Likwidacja sekcji 
żużlowej Olimpii

W czwartek o godz. 17 w sali'Do 
mu Kultury M. O. odbędzie się ze. 
branie sekcji żużlowej KS Olim_ 
pia, mającej ulec likwidacji. Człon 
kowie zamierzają przejść do poz. 
nańskiego LPZ. Zadecyduje o tym 
najbliższe zebranie żużlowców. (x)

Poznań - Leszno
w konkurencji Oldboyów

Piłkarscy Oldboye naszego mia­
sta wykazują bardzo ożywioną 
ruchliwość, rozgrywając wiele 
spotkań na terenie Wielkopolski, 
które cieszą się niemniejszym za­
interesowaniem od pozostałych roz 
grywek drużyn młodszych.

W najbliższą niedzielę reprezen. 
tacja Poznania Oldboyów zmierzy 
się z jedenastką starszych panów 
Leszna. W drużynie Poznania wy­
stąpią na murawie leszczyńskiego 
stadionu znani swego czasu repre 
zentacyjni piłkarze m. in.: Fon- 
towicz, Kaczmarek, Gendera, 
Smólski, Skowroński, Polka, To­
miak.

Dla Poznania niedzielny pojedy­
nek jest o tyle ważny, że jede­
nastkę Oldboyów Poznania ocze­
kują spotkania z Krakowem, Slą_ 
skiem i prawdopodobnie z Lip­
skiem. (x)

doiAOSzą
W Pleszewie rozegrany został 

mecz piłkarski drużyn Oldboyów 
Jarocina i Pleszewa. Spotkanie — 
które cieszyło się dużym zaintere­
sowaniem publiczności, wygrała 
jedenastka Jarocina w stosunku — 
5:1. (hs)

Mecz pleszewskieh „dzikich dru 
zyn" zespołu ,,Targovii“ z jede­
nastką „Ogródki" zakończył się re 
misowo — 1:1. (hs)

Rozegrany w Pleszewie wyścig 
szosowy na dystansie 50 km, wy­
grał Jan Izdebski przed Kwiatków 
skim i Chudym. Zwycięzcą wyści­
gu na 30 km został Ławniczak, (hs)

Podczas ostatnich mistrzostw lek 
koalletycznych juniorów i młodzi­
ków w Poznaniu, dobrze spisali 
się reprezentanci Wrześni. Wyróż­
nili się: Stanisław Sobisz — zwy­
cięzca w biegu na 110 i 200 p. pt, 
Tadeusz Smoliński — na 200 m, 
Staniszewska w sprintach oraz 
Zbigniew Begier. (St.)

Prezesem Sekcji Wodnej LPZ 
przy Fabryce Mebli we Wronkach 
wybrano ob. Bronisława Wiśniew­
skiego. Młoda sekcja, pracująca do 
brze, posiada niedawno odbudowa 
ną przystań i dysponuje kilkuna­
stoma kajakami.

4$
163 entuzjastów sportów wod­

nych z Pniew, Obrzycka, Pamiąt­
kowa i Wronek, zdało egzamin ply 
wacki, otrzymało odpowiednie za­
świadczenia i mają prawo używa­
nia kajaków. Egzamin przeprowa­
dził Powiatowy Zarząd LP2 wraz 
Z PKKF.

Motorowy Klub LPZ, który po­
wstał w kwietniu br. przy Wron­
kowskich Zakładach Wyrobów 
talowych, liczy przeszło 50 człon­
ków. Kierowcy wzięli udział w 
zjazdach plakietowych do Łodzi i 
Szczecina, zajmując czołowe loka­
ty. Na czele klubu stoi dyr. Zyg­
munt Zakrzewski. (U

„Stały Czytelnik” z Rogoźna. — 
Prosimy się zgłosić do Sekcji Pły­
wackiej WKKF — Poznańj pl. K°- 
legiacki 17.

* * *
„Zapalony piłkarz”. Turniej pił­

karski tzw. ..dzikich drużyn' od­
będzie się w pierwszej połowie 
sierpnia br.


